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Za redalcyą odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Ądininistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

3 poswiętnycli.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
,lo Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIK POZNANS
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Auśtryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Beliren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseusteiu & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

P 0 Z N A N, 1 maja.

W chwili, w którćj wszyscy z wielką oczekują nie­
cierpliwością na wiadomość o pierwszej walnćj bitwie, 
o pierwszem większćm starciu dwóch silnych armii, , nie 
od rzeczy zapewne będzie, jeżeli od czasu do czasu po- 
znajamiać będziemy czytelników z poglądami poważnego ja­
kiego pióra na możliwy przebieg rosyjsko-tureckiej kampa­
nii i z artykułami odnoszącemi się do kwestyi wschodnićj. 
Wiadomości, jakie dzisiaj odbieramy o ruchach nieprzy­
jacielskich wojsk i przygotowaniach wojennych, nie są 
wielkiej wagi; walnćj bitwy nie tak rychło spodziewać 
się można, przynajmniej w Turcyi europejskićj — tćm 
więcej zatem przystąpić możemy do sprawozdania jedne­
go z tych licznych artykułów, pojawiających się w prasie, 
które bądź jak bądź ułatwić nam zawsze mogą zrozumienie 
przyszłych operacyi wojennych i przebiegu całej kampanii. 
Artykuł, który streścić zamierzamy, zajmuje się nasam­
przód kwestyą, gdzie, w azyatyckićj czy europejskiej Tur­
cyi pragnie Rosya śmiertelny cios zadać Porcie — a 
potćm, jak bronić się może i powipna armia turecka w 
obec przewyższającego ją liczbą nieprzyjaciela. Autor po- 
mienionego artykułu nie zgadza się nasamprzód na zda­
nia tych, którzy utrzymują, że armia rosyjska mogłaby 
posunąć się do Bosforu dłuższą drogą, przez Azyą, od 
strony Kaukazu. Pomijając nawet niezmierne trudno­
ści, — z jakiemi miałaby tam do walczenia, — nie 
może być zamiarem Rosyi, pisze autor, ażeby uśpiony 
jeszcze w Azyi islam podnieść do samowiedzy i rozna- 
miętnionych już mahometan więcćj jeszcze roznamiętniać. 
W obec zapału patryotycznego, jaki panuje na całćj 
przestrzeni od morza Czarnego aż do Gangesu i od Nilu 
aż do gór Ałtajskich, przenosić wojnę w samo jądro 
mabometanizmu nie byłoby zbyt bezpiecznie dla Rosyi. 
Dzikie ludy środkowej Azyi jak lawa wystąpiłyby z 
krateru, zalałyby północ i zniszczyły wszystko to, 
nad czćm Rosya z takim trudem pracowała przez całe 
stulecie nad morzem Kaspijskićm i jeziorem Aralskićm. 
Położenie i stósunki Kaukazu są dalćj tego rodzaju, ze 
armia długo tam utrzymać się nie może. Potrzeby dla 
armii, jak amunicyą, broń, żywność, ubiór dla wojska, 
wszystko to sprowadzać trzeba1 z głębi Rosyi. Wybudo­
wano tam wprawdzie dwie linie kolei żelaznej, jedną z 
Moskwy przez Woronież, Nowo Czerkask i Stawropol do 
Władikawkazu — a drugą z Poti przez Kutais do Ty­
flisu. Pierwsza linia rozciąga się jednakowoż tylko aż
do gór Kaukazkich. Druga linia kolei żelaznćj od morza 
Czarnego aż do Tyflisu byłaby najdogodniejszą, ale za­
pomnieć nie należy, że Rosya nie panuje na Czarnćm 
morzu, bo tutaj o wiele liczniejszą jest turecka flota 
pancerna. Tych więc korzyści, jakie okręty rosyjskie 
przynosiły podczas wojny krymskićj, teraz po nich w 
żadnym razie spodziewać się nie możni. Z tego zatćm 
powodu a dalćj, ponieważ w obecnćj chwili nie myśli za­
pewne Rosya o podbiciu mahometańskiego świata ale 
pragnie rozkładu Turcyi europejskićj, główną widownią 
wojny będzie półwysep bałkański. Tutaj winna armia 
turecka działać tylko odpornie — i gdyby nawet na 
przestrzeni niższego Dunaju, od braipy żelaznej aż do 
ujścia przekroczyć chciała Dunaj w celach zaczepnych, 
popełniłaby błąd nie do przebaczenia. Od granicy serb­
skiej aż do Sylistryi wszystkie brzegi z prawej strony 
Dunaju dominują nad lewym brzegiem a tylko w kilku miej­
scach przejść możnaby Dunaj ze strony Rumunii. Temi 
punktami są: Turnu Margurelli-Nikopoli, Simnicza- 
Sistowa, Giurgiewo-Ruszczuk, Oltenica-Turtukaj, Kalarasz- 
Sylistrya, Hirsowa, Braila-Maczin, Galacz-Maczin, Re- 
ni-Maczin, Satunowo-Isakcza. — Na wszystkich in­
nych punktach górują brzegi tureckie i wszędzie znaj­
dują się większe lub mniejsze warownie uzbrojone w 
działa Kruppa i z odpowiednią załogą. Nad wyższym
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ROZDZIAŁ IV.
Wenta na cel dobroczynny.

, Wszystkie znakomitości buda-peszteńskie z świai 
a®skiego, wszystkie piękności z sfer magnackich i a 

^tycznych urządziły wentę na dochód pewnego zakład 
w- ^°CzJ'ńnego. Gorsza potowa rodu ludzkiego — ja 
dob °m°’ m<sz'<a — tłumnie cisnęła się do tego n 

»ego urzędu poborczego, by spłacić swój podatek. 
gdZj z urocz.ych Heb, posługujących w bufecie - 
i .le olbrzymim baldachimem sprzedawano likwoi 
kost?, Sk-’ b)'ła baronówna Pompeja Falbenheim. Mia 
ko'WvUl? 'v'eśniaczki bretońskićj, potężny czepiec koro: 
r£j I’ , ófką spódnicę z materyi wzorzystćj, z pod kt
iedwai-zgrabne..............pończoszki z czerwonej
biaćb'lu' stolik był najlicznićj zwiedzany; umiała zw

u sobie gości i obsługiwać z nieopisanym wdziękiei

Dunajem aż do Husowy nie można w ogólności myśleć 
o przekroczeniu rzeki, dopóki Rosyanie nie staną się pa­
nami Dobruczy. Od chwili przejścia Prutu aż do zbliżenia 
się do brzegów Dunaju potrzeba najmniej dwóch tygodni, 
Turcy przeto dość będą mieli czasu do skoncentrowania 
sil swoich w zagrożonych punktach. Na wszelki wypa­
dek powinno gros tureckićj armii skoncentrować się w 
w wschodniej Bulgaryi i to w takićj pozycyi, ażeby w 
danym razie mogła się zwrócić armia już to w kierunku 
Turtukaju już to w kierunku południowej części Doto 5- 
czy, — ponieważ Rosyanie zechcą przejść Dunaj albo 
pod Turtukaj-Oltenicą albo na przestrzeni Hirsowy aż 
aż do Tulczy. Jak tam tak i tutaj małe oddziały tu­
reckie, fortyfikacye i pancerna flota wystarczają ua to, 
ażeby przeszkodzić przekroczeniu Dunaju. Gdyby mimo 
tych wszystkich trudności armia rosyjska przeszła Dunaj 
i wkroczyła do Dobruczy, jeszczeby Turcy nie powinni 
opuścić swego stanowiska odpornego. Marsz przez Do- 
bruczę nie łatwy tćż będzie dla .wojsk rosyjskich. Do- 
brucza jest pustynią bez źródeł, bez wegetacyi. Ale 
przypuszczać możua wszystko; przypuszczając zatćm, że 
Rosyanie przezwyciężą te trudności, wówczas armia tu­
recka, która o wiele mniej liczy kawaleryi od armii ro- 
syjskićj, powinna unikać walnćj bitwy na otwartem polu, 
ale cofnąć się do swych warowni. Robić częste wycieczki, 
niepokoić nieprzyjaciela, nie dozwalać na dowóz żywności i 
i amunicyi, niszczyć mosty i zapalać magazyny — otóż 
zadanie, jakie będą miały nie tylko załogi forteczne, ale 
i flota Czarnego morza i flota na Dunaju Jeżeli to 
wszystko rozważymy — tak kończy artykuł — a miano­
wicie, że flota turecka o wiele przewyższa flotę rosyjską 
na morzu Czarnćm, że żołnierz turecki ruchliwy i wy­
trwały, że nie ma równego sobie w obronie fortec — 
wtedy nie będziemy potrzebowali się obawiać, że tak 
rychło dopnie Rosya swego upragnionego celu. Tyle 
artykuł jakićjś powagi wojskowej, niesympatyzującćj, jak 
widoczna, ani z Rosyą ani z jej polityką.

Przechodząc teraz do najświeższych wiadomości, dziś 
szczupłych, jak już powiedzieliśmy wyżej, zapisujemy, że 
w dniu wczorajszym opuścił książę Nikita Cetynią i 
udał się do armii południowćj do Podgoryczy.

W skutek wiadomości, że flota turecka blokować 
chce porty rosyjskie, wielki podobno powstał popłoch w 
Odesie, tak że gubernator hr. Lewaszow odezwami uspo­
kajać musiał mieszkańców. Admirał turecki Hobart 
pasza udaje się do Krety. Ciekawą, czy flota rosyjska, 
znajdująca się w Mikołajewie, wypłynie z portu i stoczy 
bitwę morską. Wiadomość podana wczoraj, że Porta 
szuka zatargu z Serbią, że i nad granicę serbską chce 
przenieść wojnę, ażeby tym sposobem zmusić Austryą do 
wmięszania gię czynnego, potwierdzają dzisiejsze donie­
sienia. Według A g e n c e R u s s e nie wyślą mo­
carstwa żadnćj odpowiedzi na ostatni okólnik ks. Gor- 
czakowa.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dyrektora gimnazyam w Wągrowcu dr. 

Macieja Zygmunta Dyckhoff radzcą regencyjnym i szkolnym 
przy król, regencyi w Dyseldorfie.

Sędzia powiatowy Geissler w Wieleniu mianowany 
został rzecznikiem przy sadzie powiatowym w Zielenzig a za­
razem notaryuszem w departamencie sądu apelacyjnego w 
Frankfurcie n/O.

------- -------------------------------------- —

5K fiiujaw, 30 kwietnia. 
(Wiec.)

X Pospieszam choć kilku słowami donieść wam o

Nie wiele zresztą wysilać się potrzebowała, by zwa­
bić Leona.

Od czasu wyborów ustawicznie czuł jakiś ciężar na 
sumieniu, które mu mówiło, że winien baronównie po­
wiedzieć co najmnićj: „całuję rączki;“ a nie tak łatwo 
było o sposobność do uiszczenia się z tego długu.

Zażyły stósunek między nim a „towarzystwem,“ 
który dawnićj kwitł w najlepsze, od czasu, gdy został 
posłem, nagle ustał, jakby uciął; panowie przyjmowali 
ukłony jego zawsze bardzo z daleka, a gdy w kasynie 
spotkał się z księciem Nornensteinem lub jenerałem Fal- 
benheimem, umieli usunąć się od niego, regularnie mając 
coś bardzo pilnego do pomówienia z kimś trzecim. Leon 
nie mógł przeto złożyć Pompei uszanowania w własnym 
jćj domu.

Dziś atoli baronówna była kelnerką; w tym cha­
rakterze była przystępna dla każdego i za papierek warto­
ści złotego austryackiego dla każdego miała skibkę chleba 
z szynką i dobre słowo.

— Że tćż nakoniec pan znów mnie poznałeś! — 
powitała Leona żartobliwie, ale nie bez lekkiego zarzutu. 
Niemal wiek cały upłynął, kiedy pana widziałam po 
raz ostatni.

— A wszakże dzień w dzień wystawiony jestem na 
widok publiczny.

— Ale gdzież?
— O, nie w zwierzyńcu, lecz na owej wielkićj wy­

stawie, gdzie widać mędrców ojczyzny. Ja także jestem 
jedną z tych figur woskowych.

— Wcale jeszcze nie miałam sposobności powinszo­
wać panu tego zaszczytu. Otóż tedy ten kieliszek sherry 
masz pau gratis na uczczenie zwycięztwa pańskiego 
w wyborach.

— A za drugi zapłacę tedy podwójnie.
— Dostanie-z pan i skibkę chleba z szynką. Ale 

nie połknij jćj pan na raz, lecz niechże to potrwa chwil­
kę, byśmy słów kilka zamienić mogli przez ten czas.

— O, nie objem się, choć ich przegryzę kilka.
— Ale wtedy rachunek będzie nieco długi. Mówże 

pan: kiedy będziesz miał swoją „mowę dziewiczą“ (pie-

wiecu, jaki się odbył wczoraj, jw Gniewkowie. Był nie­
słychanie wspaniałym, bo zgromadziło się nań do dwóch 
tysięcy ludu, nie licząc duchowieństwa i obywateli więk­
szych własności. Policya wystąpiła także wspaniale — 
snąć dla nadania większćj powagi wiecowi, bo przybyć 
raczył sam p. landrat, oraz trzech komisarzy obwodo­
wych, jeden burmistrz i coś około dziesięciu żandarmów', 
wyekwipowanych jak na wojnę, choć odbyć się miała 
sprawa na wskróś pokojowa.

Wiec odbył się w wzorowym porządku i z całą po­
wagą. Zagaił wiec redaktor Gazety T o r u ń s k i ć j 
p. Ignacy Danielewski, polecając na przewodni­
cząc, ego p. S z c z e p a u k i e w i c z a. Gdy tenże przez 
aklamacyą przewodniczącym wybrany został, zabierali 
następnie głos pp. dr. S z y m a ń s k i w sprawie szkół 
naszych, ks. R y b i c k i z Śmigla w sprawie Kościoła i 
w kwestyi ustaw majowych, ks. licenc. Chotkowski 
w sprawie języka polskiego w urzędowych sto­
sunkach.

Każdy z mówców' powyższych podał odpowiednie w 
sprawach przez siebie poruszanych rezolucye, które ze­
brani przyjęli.

Dalćj uchwalono adresa wierności i posłuszeństwa 
dla Ojca św. i ks. kardynała i arcybiskupa hr. Ledó- 
chowskiego.

Na zakończenie zabrał jeszcze głos p. Daniele­
wski i w gorących słowach zachęcał do wytrwałości, 
dowodząc słusznie, że żadna ofiara w dobrćj i uczciwćj 
sprawie nie idzie na marne. Dowodem tego krew’ Uni­
tów, których cierpienia w dokumentach urzędowych an­
gielskich ogłoszone, poruszają każdego do żywego.

Po podziękowaniu przez przewodniczącego mówcom, 
podziękowaniu, któremu jednogłośnym okrzykiem przy- 
wtórzyli wszyscy zebrani, wiec ukończono.

Z teatru wojny.

Pierwsze nad Dunajem strzały miały już paść we- 
dle depeszy bukaresztskićj, która donosi, że pod Brailą 
ukazały się trzy monitory tureckie, które zamieniły z 
Rosyanami po ldlka strzałów. Zaczekać jednak należy 
na potwierdzenie tćj wiadomości. Nad Dunajem zresztą 
panuje cisza przed burzą. Ruch tymczasem wojsk tak 

.••tureckich jak i rosyjskich trwa nieprzerwanie. Znaczna 
część armii tureckiej, która stała pod Widyniem, cofa 
się na rozkaz Abdul Kerima na wschód celein wzmo­
cnienia centrum stanowisk tureckich między Ruszczukiem 
a Sylistryą. Turcy zresztą na żadnym jeszcze punkcie 
nie przekroczyli Dunaju. Naturalne wyjaśnienie tćj nie­
zrozumiałej na pozór zwłoki znajdujemy wr lakonicznej 
depeszy, która brzmi: „Dunaj tak wezbrał ogromnie, że 
rzucenie mostu poniżej Widynia jest w tćj chwili czy- 
stćm niepodobieństwem.“ Tćm tćż chyba wytłumaczyć 
sobie należy to, że Turcy nie obsadzili bynajmniej Ka- 
lafatu, Giurgewa i Oltenicy, na co z początku wszyscy'
liczyli strategicy.

Wiadomości z nad Prutu i Dunaju.
Z Jass piszą pod dniem 25-go kwietnia do P o 1 i t. 

Correspondenz:
Wódz naczelny południowćj armii rosyjskiej wydał 

następujący rozkaz dzienny:
Główna kwatera Kiszenie w, 12/24 kwietnia.

Od wieków ciąży jarzmo tureckie na chrześcianach, bra­
ciach . naszych. Gorzką jest ich niewola. Wszystko, co ¿ro­
giem jest człowiekowi, święta religia Chrystusa, imię uczciwe, 
własność zdobyta krwią i znojem, wszystko to hańbią i pluga­
wią niewierni. Nieszczęśliwi bracia nasi nie są już w stanie 
dłużej wytrzymać, podnieśli się przeciw swoim ciemięzcom i 
oto od dwóch lat płynie strumieniem krew chrześciańska. — 
Miasta i sioła popalone, własność zrabowana, żony i córki 
shańbione, ludność wielu miejscowości wyrżnięta do ostatniego

wszą mowę w sejmie)? Chciałabym być tego dnia w 
loży sejmowćj.

— Oh baron esse, w takim razie wielbicielom 
pani długo wypadnie wzdychać, by na widok pani dać 
wyraz swym uczuciom w owacyi. Ja do tych należę, 
którzy starają się pozyskać sobie uznanie Wysokićj Izby 
przez „dziewicze milczenie.“

— Ale dla czegóż?
— Bo naokoło siebie widzę w Izbie takich lumina­

rzy, że w obec nich wolę skromne światełko moje po­
stawić pod korzec.

— Powiedz to pan komu innemu. My wiemy bar­
dzo dobrze, że pan na sali posiedzeń wprawdzie mil­
czysz konsekwentnie, ale na konferencyacb zdumiewasz 
drugich trafnością swoich uwag. W komisyach oddawna 
poznano, jaki zasób wiedzy pan w sobie nosisz i .obar­
czono pana pracami, co niewątpliwie jest najwyższym 
stopniem uznania. Szkoda, że pan tak krótko tu pozo­
staniesz.

— Zaprawdę, krótki to czas, przez który tutaj 
pozostać mi wolno, ma belłe baronesse; gdybym 
atoli wiedział, że moja obecność nie sprzykrzy się pani, 
zjadłbym całą szynkę, by tćm dłużćj tutaj zabawić.

— Jeśli mówię „t u“, nie rozumiem przez to mo­
jego bufetu, a całćj szynki nie dam panu, bo trzeba mi 
zebrać z nićj okrągłe pięćdziesiąt złotych; wydałbyś pan 
na nią dyety za dziesięć dni. Chciałam powiedzieć, że 
nie długo pan pozostaniesz w sejmie.

— Jakto? Czyżby zażądać miano przeciw mnie 
pozwolenia na wytoczenie śledztwa za zbrodnią jaką?

— Próżno pan silisz się zbyć mię dowcipami. Po­
wiem panu otwarcie, że wiem już, iż będzie>z pan po­
wołany do zawodu dyplomatycznego, do ministerstwa 
spraw zagranicznych a wtedy opuścisz pan Budapeszt i 
pałac przy Sandorutea (ulicy Aleksandrowskićj) i nas 
także.

— Pani chyba wszystko wiedząća!
— Mam tylko słuch delikatny. Powiem panu je­

szcze, że zrobisz karyerę nie szybkością pary ale lotem 
balonu.

męża. Wszystkie usiłowania naszego monarchy i rządów za­
granicznych, aby poprawić położenie chrześcian pozostały bez­
owocnemu Anielska cierpliwość naszego mouarchy-oswohodzi- 
ciela wyczerpała się. Car wyrzekł już ostatnie słowo:

„Woina Turcyi wypowiedziana.“
Żołnierze powierzonej mi armii!

Nam przypadło zadanie spełnienia woli cara i świętej po 
ojcach naszych spuścizny. Nie idziemy na zdobycze; idziemy 
na pomoc naszej gnębionej i w sromotném jarzmie jęczącej 
braci, bieżymy na obronę świętej religii Chrystusa Odkupiciela. 
Naprzód wiarusy! Sprawa nasza jest święta. Bóg z nami! — 
Przekonany jestem, że każdy z was, począwszy od jenerała aż 
do ostatniego żołnierza, spełni swToją powinność i nie okryje 
hańbą imienia rosyjskiego. Imię to jest dla celu naszego tak 
samo bodźcem jak było nim za lat dawniejszych; ani prze­
szkody, ani trudności, ani niedostatek, ani zaciekłość wroga 
nie powinny nas powstrzymać Spokojni jednakże mieszkańcy 
bez względu jaką wyznają religią, do jakiej należą narodowo­
ści, niemniéj ich mienie będą dla nas świętemi, nietykalnemi. 
Nie wolno nic brać bez zapłaty, nikomu nie wolno na własną 
działać rękę. Żądam od wszystkich i od każdego z osobna jak 
najściślejszej karności i zastosowania się do przepisów, w tćm 
-nasza siła, w tém rękojmia powodzenia naszego, w tćm cześć 
imienia naszego.

Zawiadamiam was, że przekraczając granice Rumunii — 
wkraczamy do przyjaznego nam od najdawniejszych czasów 
kraju, za którego swobody lała się obficie krew rosyjska. Mam 
to przeświadczenie, że znajdziemy tam. tę gościnność, jaką zna­
leźli nasi przodkowie i ojcowie nasi. Żądam, żebyście braciom 
naszym i przyjaciołom okazywali jak naj przyjaźniej sze usposo­
bienie. Gdyby tego była potrzeba, musicie bronić ich ognisk i 
własności .jakby własnych.

Rozkaz ten ma być odczytany wszystkim kompaniom, 
szwadronom, sotniom i bateryom.

(Podpisano) Komendant en chef i jeneralny ' 
inspektor kawaleryi i piechoty

Mikołaj.
Jassy — pisze dalćj korespondent przytoczonego 

wyżćj dziennika, zajmujący od wczoraj przedstawiają wi­
dok. Ulice w ten sposób się ożywiły jak gdyby ludność 
miasta powiększyła się przez noc stokrotnie. Od świtu 
niesłychany na wszystkich placach zapanował ruch. Ko­
lumny rosyjskie przychodzą bezustannie i odchodzą. Moł- 
dawianie mieszkają od wczoraj po większćj części na 
ulicach, gdzie witają przybyłych i ofiarują im swój 
towar.

Pierwsze przekroczenie armii rosyjskićj przez Prut 
miało miejsce 24 bm. o godzinie 4 rano, a zwłaszcza 
pod Ungheni, zkąd dwie sotnie kozaków ruszyły wśród 
znanej piosnki bojowej „Za Dunaj“ ku Jassom. Za ko- 

i żakami poruszały się w małym odstępie dwa pułki hu­
zarów i dwa pułki ułanów, za któremi maszerowała pie­
chota VIII. korpusu. Tutaj pojedyńcze tylko przyma- 
szerowały oddziały; g r o s korpusu okrążyło Jassy i 
ruszyło do Berladu położonego nad rzeczką tejże samćj 
nazwy. W Berladzie i jego okolicy ma w ciągu trzech 
dni zająć stanowisko cały wyżćj wymieniony korpus.

Równocześnie przekroczył oddział jenerał Sko- 
bielewa II. przez Prut pod Leową, celem podążenia w mar­
szu pospiesznym do Galaczu, a resp. do Barboszi, 
które to miejsce z powodu mostu rzuconego tamże przez 
rzekę Seret bardzo jest ważnym punktem strategicznym. 
Skobielew otrzymał rozkaz zajęcia jak najprędzej rzeczo­
nego mostu i zatrzymania go w swój mocy. Skobielew 
znanym jest bardzo dobrze z wyprawy azyatyckićj. Sku­
tkiem dłuższego pobytu w Azyi środkowćj wygląda z 
twarzy i ułożenia na Azyatę. Korpus tćż pod jego 
zostający wodzą składa się w 80 części z Azyatów. — 
Potomek władzcy Krymu Gureihań jest pułkownikiem 
w tym korpusie. Korpus ten zorganizowano przez wzgląd 
na Czerkjesów, których będzie niezawodnie wysyłać Tur- 
cya z pewną satysfakcyą przeciw Rosyanom. Skobielew 
złożył też już dowody swojćj energii zrobiwszy w 14 
godzinach 160 wiorst, dzięki czemu udało mu się, jak 
wiadomo z telegramów, zająć dzisiaj most na Serecie, 
nie mniej szańce usypane przed wybuchem wojny przez 
rosyjskich oficerów inżynieryi. Artylerya jest już w dro­
dze za korpusem Skobielewa.

Dzisiaj wszystko za tćm zdaje się przemawiać, że 
armia rosyjska nie wciągnie środkowego Dunaju w za-

— Otwarcie mówiąc, zawdzięczam całe to szczę­
ście okoliczności, że Węgrowi trzy rzeczy nie przy­
padają do smaku: uczyć się po angielsku, jeździć za 
granicę i pisywać listy. Przypadkowo nawykłem do 
tych trojga rzeczy. Ministerstwo spraw zagranicznych 
potrzebowało urzędnika, Węgra, członka Izby poselskiej, 
którego możnaby posyłać od Anasza do Kaifasza i któ­
ryby rozumiał po angielsku. Prócz mnie nie było w 
Izbie nikogo takiego, a tak tedy faute de mieux 
upatrzono mię na dyplomatycznego commis vo­
yage u r ’ a.

— Widzę, że pan doskonale pojmujesz doniosłość 
tego powołania.

— Jak to?
— Bo mówisz o nićm z lekceważeniem. 

z— Czy pani uważasz mię już za dyplomatę tak
skończonego, że wszystko, cokolwiek powiem, pojmować na­
leży w duchu wręcz przeciwnym?

— O nie. Kto zawsze i względem każdego chce 
być Macchiavelliift, będzie złym Macchiavellim. Dyplo­
mata nie powinien oszukiwać całego świata; powinien 
mieć kogoś, komuby prawdziwie był wierny, powinien od 
czasu do czasu mówić i prawdę. Powinien nieraz temu, 
kogo chce wyszpiegować, powiedzieć prawdę, choćby na 
to tylko, aby mu nie wierzył a znów inną, którą polu­
bił, okłamać, aby ją uspokoić.

— Pani! . . . Uczysz mię więcćj mądrości niż wszy­
scy razom moi profesorowie.

— I Wzrosłam w sferach, w których takićj mądro­
ści uczą z dnia na dzień. Mężczyźni i kobiety współ­
zawodniczą z sobą w tych doktrynach. U dworu nawet 
dzieci intrygują od pierwszćj młodości. Dla pokojówek, 
lokajów i fryzyerek dworskich powinieneś pan zawsze 
być z uszanowaniem, bo są to osoby z znaczeniem.

— Dotychczas miałem tćż o nich wysokie rozu­
mienie. i

(Ciąg dalszy nastąpi)

--------- --------------------



kres swoich działań. Przeprawa przez Dunaj nastąpi, 
jak się zdaje, na kilku naraz punktach w pobliżu ujścia 
Dunaju. Korpus 8 będzie próbował przeprawić się pod 
Galaczem. Do Galaczu Braili i Ismailu wysłano działa 
najcięższego kalibru, które sprostają najzupełniśj pan­
cernikom tureckićj floty. Celem zapewnienia przewozu

„ artyleryi i amunicyi na kolejach rumuńskich, ustawiono 
na wszystkich stacyach począwszy od Ungheni aż do 
Dunaju t. j. do Galaczu oficerów rosyjskich i silniejsze 
pikiety. Administracya kolei żelaznych pozostała tym­
czasowo w rękach rumuńskich urzędników. Natomiast 
linie telegraficzne na kolejach zajęli Rosyanie. Most na 
Serecie pod Barboszi, o którym tylokrotnie była wzmianka, 
jest żelazny, spoczywa na jedenastu słupach, ma ośra 
otworów po 19 a dwa po 47 metrów. Długość tego 
mostu wynosi 246 metrów.

O przeprawie Rosyan przez Dunaj nie tak prędko 
można jeszcze myśleć. Potrzeba najmnićj dwóch tygo­
dni, aby Rosya mogła ustawić się nad Dunajem i poczy­
nić przygotowania do przeprawy. Należy wziąć to także 
na uwagę, że Turcya panuje na Czarnćm morzu i liczną 
rozporządza flotylą na Dunaju, która nie będzie przy­
patrywała się obojętnie przeprawie rosyjskiej. W ka­
żdym razie czeka armią rosyjską zadanie wymagające 
największych wysileń i ofiar największych.

Z azyatycliiego teatru wojennego.
Wedle Inwalida znajdują się w Azyi tureckićj 

następujące wojska:
Na rosyjsko-kaukazkićj granicy stoi 80 batalionów, 

24 szwadronów, 162 dział, ogółem 57,000 ludzi; na per- 
skićj granicy 26 batalionów, 12 szwadronów, 66 dział, 
razem 19,000 wojska; w Kurdystanie 12 batal. — 8000 
ludzi; w Armenii, którą przedewszystkićm należy wziąć 
na uwagę, znajduje się 84,000 wojska regularnego, któ­
remu, jak dodaje Inwalid, przeciwstawiła Rosya 120 
tysięcy wojska.

S t. Piet. Wied, ogłaszają następujący telegram 
ministra wojny z 27 kwietnia z Kiszeniewa:

Z kaukazko-tureckićj granicy odebraliśmy nastę­
pujące wiadomości: Dnia 24 kwietnia zaraz po wypowie­
dzeniu wojny wojska nasze zgromadzone pod Aleksan- 
dropolem pod dowództwem jen. Loris-Mielikowa przekro­
czyły granice dwoma kolumnami, z których lewa doszła 
do Mułła-Mussa a prawa do Basz-Szurachena; kawalerya 
szła w awangardzie. Oddział niższo-nowogrodzkiego pułku 
dragońskiego i kozacy stoczyli drobne potyczki z jazdą 
nieprzyjacielską, przyczćm Kurtyńcy stracili kilku ludzi, 
nam raniono tylko „jednego konia.“ Na innym 
punkcie granicy zamieniono kilka strzałów; z naszćj 
strony poległ „jeden kozak,“ z przeciwnej 4 ludzi. 
Nasze oddziały w tym pierwszym dniu działań wojennych 
wzięły do niewoli 7 oficerów i 100 żołnierzy. D. 25 kwie­
tnia wojska nasze aleksandropolskiego pułku znajdowały 
się pod Kizil-Czachczachem, w tym samym dniu wojska 
oddziału riońskiego rozpoczęły pod dowództwem jenerała 
Ogłobżio zaczepne działanie dwoma kolumnami; lewa pod 
dowództwem jen. Denibiekowa zajęła po zaciętćj walce 

' wieczorem obóz turecki pod Muhasterem, a prawa pod 
dowództwem jen. Szeremietowa zajęła aczamurską drogę. 
Straciliśmy w tym dniu 30 ludzi, a między rannymi jest
dowódzca 6 bateryi podpułkownik Muszelow.

W okręgach achałcyskim i aleksandropolskim są 
drogi skutkiem nieustających deszczów trudne do prze­
bycia. Na morzu pomiędzy Czuruksu i fortem mikoła- 
jewskim pokazały się tureckie statki wojenne.

O dalszych uzbrojeniach rosyjskich na Kaukazie 
piszą do Polit. Corr.:

Po wysłaniu na granicę nowo zorganizowanych 4 
pułków ochotniczych nieregularnej kawaleryi czerkieskiej, 
złożonych wyłącznie z mahometan (11), którzy własnym 
uzbroili się kosztem (!), przystąpiono obecnie do tworze­
nia w kaukazkich prowincyach dalszych pułków kawale­
ryi na koszt rządu; każdy żołnierz otrzymuje konia i 
całe uzbrojenie, prócz tego 20 rubli na uekwipowanie i 
120 rubli żołdu rocznego; podoficer otrzymuje 210 rubli, 
oficer 520 rubli. Przedewszystkićm wciągają muzułma­
nów okręgu dagestańskiego; rekrutacya odbywa się w 
Temirchau-Szuru. Każdy pułk będzie się składał z 783 
ludzi. Komendę mają dzierżyć wyłącznie tubylcy i wy­
próbowani wojownicy. Podoficerów, trębaczy i pisarzy 
dostarczą regularne pułki czerkieskie. Dla pokazania, 
że Rosya prowadzi wojnę z rządem tureckim a nie z mu­
zułmanami i oszczędza religijne przekonania muzułmanów, 
przydzielonym zostanie do każdego pułku muła, a za­
opatrzenie pułków będzie powierzonćm muzułmańskim 
intendentom. (Jaka to komedya! Przyp. Red. Dzień. 
Pozn.)

Spodziewają się wystawić tym sposobem 9-12 puł­
ków. Czerkiesi, znużeni długą nieczynnością a przyzwy­
czajeni do rzemiosła wojennego, spieszą z ochotą pod 
chorągwie rosyjskie (11).

Z Czarnogóry i Albanii.
Z Cetynii telegrafują pod dniem 29 kwietnia, że ks. 

Mikołaj wyjechał dnia tego wśród okrzyków zgromadzo­
nego ludu do czarnogórskićj armii południowćj do Pod- 
goryczy (na granicy albańskićj).

Z Cattaro zaś telegrafują pod dniem 28 kwietnia:
Z powodu zabicia pasterza przez tureckich maro- 

derów zagroził książę Mikołaj tureckiemu dowódzcy 
Saib paszy, że gdyby powtórzyły się podobne okrucień­
stwa rozkaże rozstrzelać wszystkich jeńców i chwyci się 
jeszcze straszniejszych represalii.

Proklamacya sułtana do wodzów armii naddunajskiej, 
wojsk w Erzerum i Batum, brzmi jak następuje:

Po zerwaniu przez rząd rosyjski z nami dyplomaty­
cznych stósunków i wypowiedzeniu wojny jesteśmy zmu­
szeni chwycić za brcń, przyczćm powierzamy się łasce 
Bożćj i duchowćj pomocy naszego wielkiego Proroka, 
źródła naszego zbawienia. Stojąc pod bronią, ożywieni 
byliśmy zawsze pokojowemi zamiarami i szanowaliśmy 
zawsze rady zaprzyjaźnionych z nami i dobrze nam ży­
czących mocarstw, oraz wspólnie z nimi pracowaliśmy 
nad utrzymaniem pokoju. Atoli nieprzyjaciel nasz do­
wodzi nam teraz, że zamiar, jaki był powziął, nie był 
inuym, jak zupełne zniszczy ć prawa nasze, naszą nie­
zależność a nawet nasz kraj, i że nie zadowoli się 
wprzódy, zanim nie dopnie tego celu. Wszechmogący 
stać będzie na straży praw i sprawiedliwości i, jak ma­
my nadzieję, da nam zwycięztwo i zbawienie. Przeko­
nani jesteśmy, że energia i patryotyczne usiłowania wojsk 
naszych, oraz zupełna jedność pośród naszych poddanych 
złamie zakusy nieprzyjaciela. Dobroć Boża, tak się spo­
dziewam, da mi prawo być dumnym z mej armii, która 
utrzyma honor dobrze zasłużonego imienia Otomanów i 
pójdzie w ślady pełnych sławmy swych przodków. Witam 
wszystkich pod' waszemi rozkazami znajdujących się ofi­
cerów i żołnierzy, których uważam za moje dzieci. Pań­
stwo i kraj wychowały ich na tę ważną chwilę, niechaj- 
że tedy rozwiną całą swą energią, miłość ojczyzny i od­
wagę, jakich się każdy od nich spodziewa. Niechaj ka­
żdego kamienia twierdz naszych, każdego cala ziemi na­

szćj, okupionych krwią ich przodków lub braci poległych 
jako zwycięzcy lub męczennicy bronią i strzegą; niechaj 
odeprą najazd nieprzyjaciela; niechaj bronią, prawa, ho­
noru i niezależności państwa, droższego Otomanom nad 
życie samo. Dopóki wojska nasze spełniać będą święte 
swe obowiązki, łaska Boża i ręka Proroka prowadzić 
je będą a najgorętsze nasze życzenia im towarzyszyć. 
Cały lud otomański uważa się za opiekuna i sługę ro­
dzin naszych żołnierzy. Władca wasz będzie zawsze 
przy was i gotów w razie potrzeby pospieszyć wam z 
pomocą, rozwinąć świętą chorągiew kalifatu i sułtanatu, 
oraz życie swe położyć za honor, prawa i niezależność 
ojczyzny. Boże daj nam zwycięztwo!

Depesze dzienników zagranicznych.
Lwów, 29 kwietnia. Od dzisiaj zawieszono ruch 

pociągów osobowych na przestrzeniach rumuńskich kolei: 
lwowsko-czerniowsko-jaskićj. Dzisiaj przybył tutaj z Bu­
karesztu ostatni pociąg osobowy. Skutkiem bezustannych 
deszczów są ciągle jeszcze rumuńskie drogi nie do prze­
bycia.

Czerniowce, 29 kwietnia. Rosyanie budują 
most pontonowy pod Brailą. Wypowiedzenie wojny ze 
strony Rumunii W. Porcie jest już faktem dokonanym, 

i c k a n y, 29 kwietnia. Spodziewają się uderzenia
Turków na Brailę, gdzie ma być skoncentrowanych 15 
tysięcy Rosyan.

W i d y ń, 29 kwietnia. Dzisiaj odczytano załodze 
widyńskićj manifest sułtański. Wielki tutaj panuje za­
pał. Turcy nie obsadzili dotąd Kalafatu. Dla wzmo­
cnienia Widinu przybyło tutaj wczoraj 6 ciężkich dział 
Kruppa. Czterdzieści batalionów' wyruszyło z Zofii, a 
prócz tego 40,000 Czerkiesów jest już w drodze do ar­
mii naddunajskiej.

J a s s y, 29 kwietnia. Przybyli tutej podróżni do­
noszą, że jeszcze 14 kwietnia wkroczyły małe oddziały 
rosyjskie do Rumunii. Wojska rosyjskie wydają się być 
mocno zmęczonemi i źle są żywione. Lud wiejski oka­
zuje względem Rosyan wielką nieufność.

Carogród, 29 kwietnia. W tutejszych kołach 
parlamentarnych obiega pogłoska, że sułtan przed swoim 
do armii naddunajskićj odjazdem wystosuje orędzie do 
obu Izb parlamentu. Ostatnie mają odpowiedzieć adre­
sem lojalności.

Jak słychać, sułtan uda się do Szumli a brat jego 
Reszad effendi do Karsu.

Wiedeń, 29 kwietnia. Rosya wystawia armią 
północną, złożoną z 16 dywizyi piechoty, 8 pułków ka­
waleryi i 14 bateryi. Z Tryestu donoszą: Mnóstwo an­
gielskich okrętów przewozowych przepływa przez kanał 
Suezki, celem wzięcia w Indyach na pokład żołnierzy 
angielskich.

NIEMCY.
w SSerlin, 30 kwietnia. Przebieg obrad parla­

mentu — pisze dzisiejsza Kreuz-Ztg. — każę się 
spodziewać zamknięcia obecnej kadencyi nąjpóźnićj w so­
botę. Jeżeli projekt do prawa patentowego szybko bę­
dzie przedyskutowanym, w takim razie już w przyszły 
piątek zakończą się obrady parlamentu, co jest gorącem 
życzeniem wszystkich bez wyjątku posłów. Większość 
posłów sama już sobie dała urlopy i w sali parlamentu 
wielkie widać pustki, tak że imiennych głosowań nie ma 
wcale.

Na dzisiejszćm posiedzeniu na pierwszym numerze 
porządku dziennego było trzecie czytanie prawa o nie­
szczęściach na morzu. Dłuższa dyskusya wywiązała się 
przy § 19 wtrąconym przez komisyą a orzekającym, żę 
do postępowania przed urzędem morskim przepisy ordy- 
nacyi sądowej i procesu karnego mogą być zastosowane. 
Ustanawianie i zastosowanie kar do świadków i znawców 
oraz sprowadzania świadka, który się nie stawił, może nastą­
pić na wniosek odnośnego sądu. W ięzienia świadka celem 
wymuszenia świadectwa nie ma miejsca. Komisarz związkowy 
tajny radzca dr. Molier, poparty przez dr. Besełera, polecił 
odrzucenie powyższego paragrafu, z tego głównie powodu, 
że przepisy szczegółowe nie są potrzebne, gdyż porządek 
postępowania wystarcza jak najzupełniej. Co się tyczy 
obowiązku świadczenia, to nie myślano wcale q wymu­
szaniu świadectwa przed urzędem morskim. Poseł dr. 
Becker, stawając w obronie wniosku komisyi podnosi, że 
należałoby życzyć przedewszystkićm zastosowania prze­
pisów dotyczących nieszczęść na morzu do uchwalonych 
już praw dla cesarstwa. Właśnie' na polu przymusu 
świadczenia pokazało doświadczenie w czasie najnowszym, 
że konieczną jest rzeczą stałe wydać przepisy, aby tym 
sposobem położyć kres samowoli. Po tych słowach przy­
stąpił parlament do głosowania i przyjął § 19 a nastę­
pnie całe prawo wedle redakcyi komisyi, bez dyskusyi. 
Następnie przystąpiono do drugiego czytania wniosku 
Becker-Lasker, dotyczącego przymusu świadczenia. — 
Wnioskodawcy oświadczyli na wstępie, że cofają § 2 
wniosku, dotyczący postępowania dyscyplinarnego prze­
ciw urzędnikom państwowym i żądają tylko przyjęcia 
§ 1, wedle którego przepisy dotyczące przymusu świad­
czenia a zawarte w nowej ordynacyi karnćj dla cesar­
stwa, wchodzącćj w życie dopiero w roku 1879, obecnie 
już mają obowiązywać. Komisarz rządowy, tajny radzca 
Meyer, występując przeciw wnioskowi, oświadcza, że nie 
korzystną jest rzeczą wyrywać poszczególny paragraf z 
całego prawa. Zamiarem jest wnioskodawców ograniczyć 
więzienie za odmówienie świadectwa na pewien czas. — 
Rozróżnić atoli należy pomiędzy więzieniem za odmó­
wienie świadectwa a więzieniem mającćm na celu wymu­
szenie świadectwa. W wielu prawodawstwach partyku­
larnych nie zwrócono uwagi na tę różnicę i dla tego 
przyjęcie postawionego wniosku może dać powód do wielu 
kontrowersyi. Poseł Lasker odparł na powyższe wywo­
dy . związkowego komisarza, że sąd w poszczególnym przy­
padku z łatwością może rozstrzygnąć: czy mowa jest o 
więzieniu za odmówienie świadectwa, czy chodzi o więzienie 
celem/wymuszenia świadectwa. W razach wątpliwych 
praktyka przyjmuje normę łagodniejszą. Co do drugićj 
części wniósku, to można było pominąć takową, gdyż 
przy dyscyplinarnćm postępowaniu może sędzia odwołać 
się do analogii nowo stworzonego stanu prawnego. Sło­
wa powyższe odniosły pożądany skutek i parlament, go­
dząc się na skreślenie § 2, przyjął § 1 wniosku Becker- 
Lasker znaczną większością głosów. Następnie przystą­
piono do dalszych obrad nad etatem Alzacyi i Lotaryngii.

Poseł Duncker złożył swój mandat, piąty okręg 
wyborczy Berlina musi przeto nowe przedsięwziąć wybory.

Mowa feldmarszałka Moltkego ciągle jeszcze poku­
tuje po dziennikach. Obecnie piszą półurzędowe pióra 
co następuje: „Journal des Débats stara się wraże­
nie mowy Moltkego, wywołane we Francyi, osłabić w spo­
sób, który nie usuwa obaw wojennych. Dziennik ten 
pisze bowiem — nie wchodzimy w to czy z przekonania 
— jakoby feldmarszałek zwrócił uwagę na niebezpieczną 
dla Niemiec dyslokacyą armii francuzkićj w tym jedynie 
celu, aby pozyskać nową pozycyą w, wojskowym budże­
cie. Ważniejszą byłoby rzeczą dla usunięcia obaw wo­

jennych, gdyby Journal des Débats zaprzeczył był 
niebezpiecznćj dyslokacyi armii francuzkićj a mianowicie 
wielkiemu nagromadzeniu artyleryi i kawaleryi na gra­
nicy niemieckićj. Ponieważ fakt ten tak dalece nie u- 
lega wątpliwości, że nawet nie starano się o zaprzeczenie 
mu, Niemcy spodziewają się, że rząd francuzki albo 
zmieni dyslokacyą swćj armii albo tćż unikać będzie tego 
wszystkiego, coby przyczyniało się do szerzenia we Fran­
cyi obaw wojennych z powodu zapowiedzianego przez 
feldmarszałka Moltkego powiększenia załóg w Alzacyi i 
Lotaryngii.“

W dniu 29 bm. odbyło się w Kissingen uroczyste 
odsłonięcie pomnika ks. Bismarcka.

ROSYA.
& Bijemy się za idee, woła car rosyjski, idziemy 

walczyć za wolność nieszczęśliwych chrześcian, nad któ­
rymi pastwią się Turcy. Tymczasem idea ta wzniosła i 
szlachetna w rozumowaniach i rozmaitych rewelacyach 
dzienników rosyjskich schodzi do bardzo poziomych in­
teresów. Czytelnicy nasi mają zapewne jeszcze w żywćj 
pamięci artykuł profesora Gradowskiego o fatalnćm 
wewnętrznćm położeniu Rosyi, za który Wiestnik za­
wieszony został. Otóż ten sam Gradowski ogłasza teraz 
w Saint-Petersburg. Wiedomosti szereg artyku­
łów pod tyt: „Zadanie obecnćj wojny.“ W pier­
wszym z nich, który właśnie mamy przed sobą, po roz­
maitych frazesach o posłannictwie Rosyi, i to posłanni­
ctwie, które bardzo blado pod piórem jego rysuje się, 
powiada otwarcie, że Rosya nie mogła znieść dalćj 
upokarzającego stanu, w jaki wepchnął ją traktat pa- 
ryzki. Rosya nie może nadal ponosić ofiar z swego mie­
nia i z swych interesów. „Bez Czarnego morza i Dar- 
danelów literalnie dalćj żyć nie możemy. Musimy so­
bie otworzyć drogę na morze Śródziemne. Bogu tylko 
wiadomo, ile tracimy przez to swego mienia. Bogu — 
powtarzamy, bo żaden statystyk nie obliczy wszystkich 
naszych strat materyalnych. Rólnik nie wiedział, co 
miał począć z zbożem; kupiec nie śmiał rzucić w obrot 
swych kapitałów, w skutek czego kapitał zmniejszał się 
nie co dnia ale co godzinę; rzemieślnik nie wiedział, 
jaki zakres dać swemu przedsięwzięciu. Seciny fabryk 
ustało; tysiące robotników pozostało bez pracy i chleba; 
kurs pieniędzy coraz niższy, banki jeden za drugim pa­
dały chłonąc cały majątek wielu rodzin A wszystko 
to w czasie pokoju i dla pokoju.“ A dalćj pisze: „Je­
śli dla pokoju poświęciliśmy wszystko, to od wojny 
wyczekujemy wszystkiego t. j. stanowczego i stałego 
zabezpieczenia naszych interesów na Wschodzie.“

„Myśmy powinni zająć dawne miejsce na Wscho­
dzie nie tylko dla własnćj godności, ale dla tego miano­
wicie, że dopóki wschodnia kwestya niezałatwiona, — 
nie będziemy mieli spokoju u siebie w domu. Gdybyśmy 
przejęci byli najwyższym zapałem dla prac wewnętrznych, 
kwestyi ekonomicznych, finansowych lub administracyj­
nych, gdybyśmy na nie skierowali całą naszą uwagę, 
najmniejsze zawikłanie na półwyspie bałkańskim zawsze 
nas odwróci od spraw powyższych i zmusi do wojny, 
której niepodobna uniknąć.“

„Wojna rozpoczęła się za ideę, lecz nie ideę w zna­
czeniu abstrakcyjnej zasady. Tćj idei bez żadnych wy­
sileń umysłowych można nadać ciało i krew. My bi­
jemy się za nasze stanowisko na bałkańskim półwyspie, 
za to stanowisko, z którego nas zepchnęły zjednoczone 
usiłowania Europy lat temu dwadzieścia.“

Gdzież tu więc walka za ideę, za wolność chrześcian 
lub pobratymców? Dziś, gdy zaledwie walka rozpoczęła 
się, już nie ma mowy w dziennikarstwie rosyjskićm o 
ideach i zasadach — jutro, jeśli szczęście posłuży orę­
żowi rosyjskiemu, jak dziś jawnie już mówią o materyal­
nych interesach, tak zaczną mówić nie o pokryciu strat 
ale o zyskach czyli zdobyczach i zaborach, które są ce­
lem krwawej z Turcyą rozprawy.

Napróżno więc car deklamuje o wyzwalaniu chrze­
ścian; napróżno ks. Mikołaj w rozkazie dziennym, który 
dziś podajemy, prawi czułe rzeczy — nie złudzą nikogo.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 29 kwietnia. Dnia 30 b. m. rozpo­

czyna się w Wiedniu zjazd katolików austryackich i skoń­
czy się 3 maja. Na porządku dziennym stoją następu­
jące sprawy: sprawa szkolna, dziennikarstwa katolickie­
go, sprawa społeczna, tudzież sprawy życia katolickie­
go. Katolicy węgierscy na zaproszenie odpowiedzieli, że 
nie przybędą, a to z powodów prawno-politycznych, gdyż 
nazwano zjazd ten austryackim a nie austro-węgierskim. 
Zresztą stósunki katolicyzmu są w Węgrzech zupełnie 
inne niż w Przedlitawii. Izba poselska obradowała przez 
czwartek zeszły, piątek i sobotę nad ustawą przeciw li­
chwie w Galicyi i Bukareszcie.

Mimo że część jenerałów powołanych do Wiednia 
na jubileusz arcyksięcia Albrechta, już się rozjechała, 
narady wojenne ciągle trwają. Chodzi oczywiście o ob­
myślenie wszystkiego na wypadek, gdyby Austryi wypa- 
dło bądź zająć część terytoryum wojennego, bądź czyn­
nie wystąpić na placu boju. Dla tego tćż ciągle ba­
wią w Wiedniu jenerałowie Rodiez, znany namiestnik 
Dalmacyi i ulubieniec Słowian południowych, i Ringels- 
heim, komenderujący Siedmiogrodu, o którym od dawna 
rozgłaszają, że w razie mobilizacyi otrzymałby naczelne 
dowództwo.

F R A N C Y A.
& Paryż, 29 kwietnia. Wsponiany przez nas 

wczoraj okólnik prezesa gabinetu p. Jules Simon do pre­
fektów, nakazujący im, aby w departamentach swoich 
przeszkadzali kolportowaniu petycyi przeciw Włochom, 
brzmi jak następuje: Panie prefekcie! Uwiadomioną1 
mnie, że w pewnych departamentach' obiegają drukowane 
protesty przeciw przedłożonemu Izbom włoskim prawu 
a nadto' dotyczące nadużyć, jak ich ministrowie wyznań 
mieli się dopuścić w wykonywaniu swego urzędu, a to 
celem zbierania podpisów. Rozpowszęćhnianie pism tych, 
których brzmienie dosłowne jest obrażaj ącćm dla władz 
rządowych kraju ościennego, nie może użytkować z pre­
rogatyw, zabezpieczających legalne prawo petycyjne, a 
rząd dozwolić nie może, aby obywateli w ten sposób 
wzywano publicznie do mięszania się w sprawy wewnę­
trzne obcego narodu. Proszę Cię dla tego, panie pre­
fekcie, abyś niezwłocznie zarządził środki, jakie zt naj- 

ł stósowniejsze uznasz celem przeszkodzenia tćj kolpor- 
taźy. O odebraniu niniejszej instrukcyi zechciej nie Pan 
uwiadomić i zdać sprawę z rozporządzeń, jakie wydasz 
dla jćj wykonania. Przyjm itd. Prezes gabinetu, mi­
nister spraw wewnętrznych Jules Simon.“

Rozporządzenia tego nie ogłoszono w dzienniku urzę­
dowym, lecz w Siècle; jak zaś ze strony liberalnej z 
wielkićm powitane zostało zadowoleniem, tak ultramon- 
tanie do żywego dotknięci zostali „zuchwałością“ ministra, 
zakazującego katolikom występować na rzecz Papieża, 
którego traktuje, jak gdyby był prostym poddanym Wi­

ktora Emanuela. Tak zwani liberalni katolicy, pomie 
dzy nimi i ks. Broglie i zwolennicy jego, nie pochwalam 
postępowania biskupów; ks. Broglie oświadczył nawet- 
„Jeżeli kto tak przemawia jak nasi biskupi, powinien 
mieć w kieszeni przynajmniej Wandeę — a my nawPt 
Castelfidarda nie mamy.“

Jutro ma się w pałacu Elysée odbyć narada mini­
strów, na którćj zapadnie uchwała co do oświadczenia 
rządu, jakie zda co do wewnętrznej i zewnętrznćj swći 
polityki przy zagajeniu izb. Słychać dalćj, że zaraz na 
jednćm z pierwszych posiedzeń izby deputowanych za­
żąda rząd, aby budżet został zapisany na porządku 
dziennym i obrady nad nim ukończone zostały jeszcze 
przed zamknięciem zwyczajnćj sesyi. Czy izba na to się 
zgodzi, nie wiadomo dotąd. 5

Minister sprawiedliwości wezwał wszystkich prefe­
któw i prokuratorów jeneralnych, aby mu przesłali wy­
kaz tych wszystkich dzienników, które zaczepiają rządy 
obce, i aby zarazem przeszkadzali ogłoszeniu rysunków 
i obrazów, obrażających obcych monarchów lub obce 
państwa.

Wiadomo, że feldmarszałek hr. Moltke w znanćj 
mowie wskazał na znaczne siły wojskowe, jakie pomiędzy 
Paryżem a granicą niemiecką rząd fraucuzki nagroma­
dził. Jak z Metzu do National Ztg. donoszą, roz­
lokowany tam jest w ogóle 6 i 7 korpus (Chalons i 
Besançon), oba w kompletnćj formacyi wojennćj. Z kawa­
leryi stoją załogą 4 szwadrony w Commercy, 16 w Lu­
néville, 4 w St. Mihiel, 4 w Nancy, 4 w Verdun, 4 
Pont-à Mousson, które niedawno z powodu konfliktu z 
mieszkańcami przeniesiono do obozu w Chalons, 4 w Bel­
fort, 4 w Epinal, i 4 w Sedan czyli razem 12 pułków 
kawaleryi, podzielonych na dywizye. Do pułków tych 
dodana jest odpowiednia artylerya. Załogują tam bowiem 
nietylko baterye wzmiankowanćj w Annuaire Mili­
taire officiel brygardy artyleryi 6 korpusu (Cha­
lons), lecz nie dawno temu translokowano tam z innych 
obwodów liczne baterye artyleryi polnćj i fortecznćj. — 
Prócz tego przeniesiono także 4 bataliony z innych okrę­
gów korpusowych na załogi do fortów leżących w obrę­
bie szóstego korpusu.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy markę jedną, wygraną 

w geryłasza na imieninach u radzcy M., kwotę tę przesła­
liśmy do kasy Towarzystwa oświaty ludowej.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Londyn, 1 maja. W Izbie wyższej od­
powiedział Bourke posłowi Campbell, że Khe- 
diw pomoc prztrzekł Porcie i wojska swe odda 
pod dowództwo księcia Hassana a koszta na 
utrzymanie tego wojska wzięte będą z otrzyma­
nych na ten cel funduszów. Northcote odpo­
wiedział dalej Hartingtonowi, źe królowa pod­
pisała dzisiaj proklamacyą neutralności. Glad- 
stone odczytał następnie tekst wniesionych re­
zolucyi, tej treści, że Porta dopóki nie zmieni 
swego postępowania, nie ma prawa do pomocy 
Anglii. Northcote naznaczył rozprawy nad re- 
zolucyą na poniedziałek. Lubbock wystąpi prze­
ciw rezolucyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 1 maja.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym na pożegnalne 
przedstawienie dano 1 i 2 akt Violett,y, oraz Wesele w 
Ojcowie. O jednem i drugiem już pisaliśmy, tu nadmie­
niamy jeno, że Wesele w Ojcowie urozmaicone i ożywione 
zostało tańcami, które i lepiej ułożone i nieporównanie staran­
niej niż dawniej wykonane zostały, szczególniej mazur w ośm 
par odtańczony był dziarsko. Zakończono krakowiakiem, 
przyczćm pp. Nawarska i Dóroszyński śpiewali dzięk-. 
czynne i pożegnalne kuplety, na które dość licznie zebrana 
publiczność odpowiadała gorącemi oklaskami, a te odzy­
wały się hucznie iw czasie całego tego obrazku: Wesele 
w Ojcowie, po każdej śpiewce, po każdym tańcu. Szczegól­
niej zebrali ich wiele pp. Doroszyński i Terenkoczy. 
Dziś całe Towarzystwo opuściło Poznań udając się do Łodzi, 
gdzie da kilkanaście przedstawień, poczem uda się do War­
szawy, gdzie zabawi do m. października. Życzymy mu szczerze 
powodzenia i pragniemy, by tam na podobną życzliwość i sym- 
patyą jak w r. z. zasłużyło.

— * Dowiadujemy się, iż na koszta budowy teatru od 
komitetu dam wpłynęło do kasy Spółki akcyjnej teatru pol­
skiego marek 175, które złożyli za pośrednictwem p. Alf. hr. 
Sierakowskiej pp. August Kośeielski z Karczyna ma­
rek 10; Konstanty Węsierski z Poznania marek 30; za 
pośrednictwem panny Maryi Łąckiej pp. Walenty Na- 
siorowski, Henryk Taczanowski, Seweryn hr. Bnin- 
ski i Napoleon Wolszlegier, każdy po 30 marek; za po­
średnictwem p. Chłapowskiej z Bonikowa p. jenerałowa 
Taczanowska z Choryni marek 15.

— * Zwyczajne walne zebranie tutejszego Towarzy­
stwa przemysłowego odbyło się w dniu wczorajszym po 8 
godzinie wieez. przy nader małym "udziale członków, gdyż zale­
dwie — i to po półgodzinnem czekaniu — stawiła się potrze­
bna ilość członków do stanowienia prawomocnych uchwał. Ze­
branie zagaił prezes dyrekcyi p. Pfitzner wzywając zgromadzo­
nych do wybrania przewodniczącego obradom. Jednogłośnie 
na krzesło prezydyalne powołany p. B. Leitgeber odczytawszy 
porządek dzienny, zawezwał sekretarza Tow. do odczytania pro­
tokulu z ostatniego walnego zebrania. Po odczytaniu protokulu 
komunikuje zebranym odnośnie do porządku dziennego, sekre­
tarz Towarzystwa p. J. K. Nowakowski, że dyrekeya Towarzy­
stwa ukonstytuowała się w ten sposób, iż p. Pfitzner wy­
branym został na prezesa, p. Adamski na wiceprezesa, J. K 
Nowakowski na sekretarza a p. Boniarski na skarbnika. 
Następnie przystąpiono do dyskusyi nad urządzeniem tegoro­
cznej majówki Towarzystwa a gdy wszyscy prawie mówcy zgo­
dzili się na to, aby sprawę tę polecić dyrekcyi, odnośny wniosę 
poddany pod głosowanie przeszedł jednogłośnie i dyrekeya 
zajmiesię urządzeniem majówki. Na dalszym porządku dzienny® 
stal najem lokalu, gdyż dzierżawa obecnego lokalu kończy ’w 
z 1 października rb. Sprawę tę poruczono na ogólne życzenie, 
także dyrekcyi. Dłuższą wywołał dyskusyą wniosek Towarzy­
stwa Stelli, aby Towarz. przemysłowe odstąpiło mu swego 
lokalu w pewne dni tygodnia w czasie letniego półrocza be - 
płatnie. , Że względu na to, że społeczność nasza miejska zby­
tnio się rozprasza i w coraz to nowe wiąże się Towarzystw 

/które im liczniejsze tern słabszemi być muszą, a połączone® |
siłami tylko coś zdziałać można — uchwaliło walne zebrani- 
przychylić się do -wniosku Stelli i zezwoliło na bezpłatne u'J 
wpuie lokalu Towarzystwa przemysłowego aż do 1 paździerm 
rb. Na zebrania Towarzystwa Stelli mają także wstęp w®1' 
członkowie Towarzystwa przemysłowego a stykanie się buz 
członków obudwóch Towarzystw przyczynić się może do i 
kszenia sił Towarzystwa przemysłowego. Następnie dyrjg1 
szkoły wieczornej wzywając zebranie do licznego udzi a*0 _ , 
popisie szkoły wieczornej, który się odbędzie w dniu dzisiaj33? 
o 8 godzinie wieczorem w lokalu Towarzystwa przemys 
— podniósł w krótkiem swem sprawozdaniu ten miano 
fakt pocieszający, że na letnie półrocze zapisanych jes 
szkoły wieczornej 50 uczniów. Tak wysokiej liczby u® . _ 
nie miała dotąd szkoła wieczorna w letniem półroczu. , ¡„^6 
zała się przy tem dyskusya nad tem, jakby najlepiej » 
składki na szkołę wieczorną od ¡przemysłowców, a p- ®' wa 
wski postawił wniosek, aby jeden z członków "owar gfcla- 
wybrany przez dyrekcyą obchodził wraz z kursorem P jcWSk 
dkach. Wniosek ten odrzuciło zebranie a gdy p- i50*



3
„włośnie zawezwany do zbierania składek, mandatu tego
„vial, żądając od dyrekcyi wydelegowania członka — dy- 

- U ruad tym przedmiotem zamknięto. Ponieważ tym aposo- 
•kuSWyczerpano porządek dzienny i nikt z członków nie po- 
^«ił wnioskH, zamknął przewodniczący walne zebranie o lO1/» 
godzime-^ Q godzinie 8 wieczorem w iokaxu jow prze.

inweo-o P°Pia publiczny szkoły wieczornej Towarzv-
przemysłowego.

stw»^ * oa Towarzystwa pożyczkowego przemysłowców 
■ .ła Poznania (Spółki zapisanej) odbieramy nastepuiacv bi-

011 niiesie0ZQy z dnia 30 kwietnia 1877 r.
----------
p0Ö R a c h u n e k. Debet. Credi t.
53Zi <?•
< pUbunek kasy ..... 8383 8 —

1 weksli.................. 631542 37 _ _
2 papierów publicz. . 76558 66 — _
3 ruchomości . . . 1521 G6 _ _
4 kosztów proces. 726 3 — _5 składek .... — — 93271 70b depozytów . . . — — 513161 94i banków .... — — 10814 378Q bieżący , . . . — — 38767 76
lii Konto dubioso .................. — — 33595 34W Fundusz rezerwowy .... — — 15676 57ÜF inchunek wstępnego . . . — ■— 51 —Pfi dysk, od weksli . . — — 16053 37

» prc. od depoz. . . — — 1391 12
15 r. administracyi . . 4051 37 - —

Suma . . 722783 17 722783 17
__ * Posiedzenie wydziału lekarskiego Towarzystwa P. 

S odbędzie się w czwartek dnia 2 maja rb. o 6 godzinie wie­
cem w zwykłym lokalu.

— * Odczyt p. Wegnera odbędzie ¡się nie dnia 2 b u. 
lecz 3 we czwariek w hotelu Saskim.

__ * Parowiec „Wrocław“ z Kistrzyna ma tu przybyć 
„tych dniach i odbywać tego lata wycieczki po Warcie do 
miejsc zabawy dalszych i bliższych naszćj okolicy.

_ * Uzupełniając wykaz wczorajszy numerów, na ja­
kie padły wygrane w loteryi inowrocławskiej, podajemy tu 
iszczę numera, na które padły wygrane główne. Są niemi 
jir. 12706 (ekwipaż i 4 konie), 19200 (2 wałachy siwe), 242 
Jjwa kuce).

— * Tutejsza straż ogniowa odbywać będzie w tegoro- 
[¡nćj porze letniej ćwiczenia dnia 6 maja, 3 czerwca, 8 lipca,
2 września i 9 października z rana o 6 godzinie przy wieży sto­
jącej przy przejściu na tymczasowy most chwaliszewski.

— * Ż notatek urzędnika prefektury poznańskiej z 
czasów Księstwa Warszawskiego. Prawdziwa anegdota.

miesiącu maju 1812 r., jadącemu na wojnę' rosyjską czyli, 
jak się wyraził Napoleon — na drugą wojnę polską — 
Napoleonowi wystawiono bramę tryumfalną iprzy ulicy Kla- 
utornej w Poznaniu, opierającą się przy uliby Koziej o dom 
Rymanowski prawym bokiem, a lewym o kamienicę Panien 
Benedyktynek, i dano wielkiemi głoskami napis: Restaurator! 
patriae. Dnia 13 lutego 1813 r. cofnęły się wojska francuskie, 
8 wśród Rosyan brama ta bardzo długo spokojnie stała. Do­
piero na doniesienie usłużnego szpiega Łanskoj, jenerał-guber- 
»tor w Warszawie, napisał do p. Mikłasiewicza, naczelnika 
oblastnego w Poznaniu, aby tę, na zgorszenie Rosyan egzystu­
jącą jeszcze bramę rozrzucić kazał. Pan obłastny z wielkim 
jiibarasem przybiegł na prefekturę, a uniewiniając się z do­
tychczasowego zaniedbania świętej powinności urzędu tłuma­
czył się tem, iż przez ten wyraz „Restaurator?1 mieszkanie ja­
kiego traktyernika (garkuchnią) rozumiał, ale o Napoleonie ani 
pomyślał. Bramę tę na rozkaz Moskali rozebrano w r. 1813.

— * Pociągowi trzeciemu kolei kluczborsko poznańskiej, 
który dnia 28 mb. wyjechał z Kluczborka, groziło wieczorem w 
bliskości stacyi ostrzeszowskiej wielkie nieszczęście. Niegodziwiec 
bowiem pewien położył na szynach wielkie kamienie polne, 
które szczęściem lekko tylko uszkodziły lokomotywę. Opóźniło 
to jednak pociąg, który dla tego dopiero o 2 godzinie w nocy 
zamiast o 11 wieczorem do Ostrowa przybył.

— * Nadburmistrz dotychczasowy miasta Bydgoszczy 
p, Boie złożył z dniem ostatnim kwietnia urzędowanie swoje. 
Aż do przybycia nowego burmistrza p. Buchholtz zastępować

będzie syndyk miejski radzca sprawiedliwości p. Gessler.
— * Na wakującą przy prowincyalnym zakładzie głu­

choniemych w Pite posadę nauczycielską powołany został nau­
czyciel Schultz. Kolegium nauczycielskie zakładu przez powo-

nie to w całym znów jest komplecie.
— * Dotychczasową pisownią stacyi Otłoczyn zamie­

nili Niemcy na „Otlotscbin.“
— * Wzmiankowany już przez nas kilkakrotnie han­

dlarz koni Levy z Alzacyi zakupił na targu gnieźnieńskim 
znów 300 koni, które wysłał koleją do ojczyzny swojej. Zaku­
pił on podobno więcej jeszcze koni, które w tych) dniach ró­
wnież wysłane zostaną do Alzacyi. ,

— * Magistrat miasta Rawicza jak i magistraty innych 
miast naszego Księstwa zapytany został, czyby nie chcial za­
łożyć tak zwanej szkoły budowlowej, dlarzeręieślników bu­
downiczych, którzy, posiadając tylko wykształcenie elementarne, 
pragnęliby się w rzemiośle swem dalej wykształcić. Magistrat 
rawicki zgadza się na plan ten, a tymczasem zamianował ko- 
misyą, która sprawę ma zbadać wszechstronnie i przygotować 
odnośny wniosek dla posiedzenia reprezentantów.

— * W mieście Trzcielu jak niemniej w okolicy tam­
tejszej panują pomiędzy dziećmi żarnice — Iw dwóch okoli­
cznych wsiach tak bardzo, że połowa dzieci szkolnych leży w 
łóżkach.

— * Od zaprowadzenia rewizyi mięsa wieprzowego 
mieście Zaniemyślu zrewidowano 321 sztuk nierogacizny —

w ośmiu z nich znaleziono trychiny.
— * Ktoby się spodziewał, że wypędzona z Europy gra 

sahardowa na wielką skalę znajdzie byt w Afryce. Znany 
naczelnik dawnego banku gry w Baden Dupressoir znajduje 
!15 obecnie w Kairze, gdzie prowadził z Kediwem umowę o 
otworzenie w stolicy banku gry na wielką skalę. Umowa zo­
stała zawartą. Dupressoir otrzymał od wice-króla koncesyą 
Ba lat 30, dającą mu prawo otworzenia w Kairze domu gry z 
wunkiem utrzymywania swoim kosztem opery włoskiej, teatru 
rancuskiego oraz cyrku, nadto ma płacić rządowi w ciągu 
Pierwszych trzech lat po pięć milionów franków rocznie.
fzedsiębiorca rozpoczął już budowę wspaniałego gmachu na 

“Mn rzeczony.
. —’ * Ślub buddysty z protestantką. W tych dniach 

poślubił poseł nikada japońskiego z dworu berlińskiego, książę 
tudzo Aoki, pannę Elizę Rhaden-Eurkenhagen. Ponieważ pan 
. ody jest buddystą, a panna młoda protestantką, nie znalazł
3 w Berlinie pastor, któryby połączył tę parę. Aż do Bremy 
,3° jeździli państwo młodzi, gdzie aktu ślubnego dopełnił pa- 
•w dr. Manchot.
(p * Najdawniejszy panujący dom jest japoński.

UniJ. 11 lutego obchodzą corocznie w Jeddo uroczystość 
„■ P^Bsi^thę wstąpienia na tron Cwima-Tenosa, które odbyło

lat temu 2535.
„ ,* Kalendarz. Jutro w środę dnia 2 maja Atanaze- 
¡^ra8*’i Zygmunta kr., w kalendarzu słowiańskim Witi-

- Wschód słońca o godzinie 4 minut 30, zachód o godzinie 
“unut 25.

m- ńnia 2 maja 1068 Bolesław Śmiały zdobywa Kijów. -- 
157G ?a^że{l8tw° Władysława Jagiełły z Elżbietą Pilecką. — 
(1 ,8 uk Stefana Batorego z Anną. — 1648 koniec bitwy i 
3 a ,nsd Zółtemi wodami. — 1705 prymas Radziejowski o- 
< ISzo, ®zkr°lewie. —■ 1813 wojsko polskie opuszcza Kraków.

48 bitwa pod Wrześnią.

1SJJ) MIASTA, 30 kwietnia, Ś. p. Józef Kalasanty 
Poju , °wski, jeden z najstarszych nauczycieli emer. W. Ks. 
bietńij le?^’ zakoÓGZył życie doczesne w Wrześni dnia 29

3dzi 8‘5 ćma 4 lipca 1788 r. w Kaczanowie pod Wrze- 
!htw(> ' .zeja i Apolonii z domu Wojnowicz. Straciwszy 

°Jca, otrzymał pierwsze początki nauk w Trzeme-
Sóiuj i ni®j w, Poznaniu za staraniem matki, o której z szcze- 
’Pfsobn Uawdzkwie rzadką czcią i uwielbieniem przy każdej 
bi'i naun™ do końca życia swego wspominał. Od r. 1808

1 do Zy-C,elem prywatnym, w r. 1812 powołany na nauczy-
®1Innazynm w Poznaniu, później przeniesiony z kilku 

’o r. jg,?u9zycifclami do szkoły wydziałowej, urzędował tamże 
tal, ’ 1 °d tego czasu na własne żądanie pensyonowany

A P- Józefa Kalasantego poświęcone było gor- 
łS2e°listr)ein^an'U °b°"'iązków powołania swego, to też ztąd 
Ao oby01*)11? znany> zjednał sobie powszechny szacunek. 
12tia,.'Va 'e rzędny i oszczędny, zapracował sobie kapitalik 
pych pOłZay! którego używał nie dla siebie, bo nie miał ża- 
A'Asem'2 - a'e zawsze na cele chwalebne i szlachetne, gdy 
» edzicz mn?skwo współczesnych znakomitych, po przodkach 
. ’Kytku°riji m.a.!^tkow polskich zmarniało bez najniniejsze- 

Swoipi,a . aj?- Utrzymywał własnym kosztem młodszych 
:yt £ ’ Później i młodzież po szkołach i uniwersytetach, 

ńduszem uposażył szkółkę w wiosce rodzinnej Ka-

czanowie, pozostawił fundusze na kształcącą się młodzież pol­
ską, legaty na szpital katolicki i inne szlachetne cele, nie 
przepomniawszy o rodzinie swej i o biednych wsparcia potrze­
bujących.

Szczęśliwy, kto jak ś. p. Józef Kalasanty w późnym wieku 
powiedzieć o sobie mógł „non omnis morinr.“ Zaprawdę nie 
żywot dla siebie, ale żywot dla dobra bliźnich, jest żywotem 
chrześciańskim. Ten tylko żył prawdziwie, kto się dla pożytku 
i szczęścia drugich poświęcał. Uczynki jego dobre nagrodziła 
mu też Opatrzność sowicie, bo dała mu wiek sędziwy, zdrowie 
zupełne umysł rześki i serce uczciwe, a żywot taki wśród sza­
cunku, jakiego doznawał w ogóle, a więcej jeszcze od uczniów 
i uczennic swoich, jest to, co robiło mu starość miłą i przy­
jemną, za co też do ostatniej chwili życia Bogu dziękować za 
najpierwszy obowiązek zawsze uważał. ”

Zerwało się juz ogniwo łączące nas z tyle pouczającą 
przeszłością, — niechaj więc będzie uszanowana przez nas pa­
mięć męża, który pielgrzymkę długiego nader żywota przebył 
zacnie, uczciwie i jakkolwiekbądź, pożytecznie.

ŚREM, 30 kwietnia. (Teatr amatorski.) Na sali p. 
Salacińskiego zebrała się wczoraj liczna publiczność, głównie 
zamiejscowa. Odegrano na dochód bractwa św. Wincentego 
a Paulo dwie sztuki: „Wybieg pokojówki“ komedyą w je­
dnym akcie ze śpiewami z francuskiego, i „Błażek opętany,“ 
krotochwilę w jednym akcie ze śpiewami. Amatorkom i ama­
torom należy się publiczne podziękowanie, które niniej9zem 
składam w imieniu widzów. Życzyćby wypadało, aby na 
przyszłość krużganek do sali prowadzący był oświetlony i aby 
przed wejściem do budynku teatralnego paliła się latarnia, 
gdyż cegły nagromadzone na chodniku przy sąsiednim gruncie 
tuż przy progu budynku, w którym się mieści sala teatralna, 
mogły przyprawić publiczność o ciężki upadek i pokaleczenie 
się, tem bardziej, że gdy pojazdy zajęły miejsce od strony 
progu, innego już nie było punktu wyjścia, jak obok tych ce­
gieł. Zwracam przeto uwagę osób urządzających teatr ama­
torski, aby na przyszłość zniosły się z władzą policyjną, która 
niezawodnie postara się o postawienie w tem niebezpiecznem 
miejscu tymczasowej latarni.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ruchu literackiego wyszedł nr. 18 i zawiera: O je­

dnej z plag społecznych. — U swoich na obczyźnie, powieść, 
napisał dr. Bonawentura Kopeć. (Dok..) — Znam cię, ziemio, 
wiersz Aurelego Urbańskiego. — Odpowiedź na przysłany mi 
.,Cierń,“ wiersz Maryi B....skićj. — Anna Jagiellonka, przez 
Juliana Bartoszewicza. (O. d.) — Lwów w czasie wojny w r. 
1809, ustęp z jego dziejów, skreślony na podstawie dokumen­
tów i opowiadań naocznych świadków, z rękopisu niemieckiego 
przetłumaczył, wstępem opatrzył, uzupełnił, objaśnił i do druku 
przygotował Stanisław Kunasiewicz. (O. d.). — Kilka słów o 
zbiorach prywatnych w Krakowie. (O. d.). — Gałązka bzu, po­
wieść Ouidy, tłumaczyła Aniela Grzywińska. (C. d.). — O róż­
nych kierunkach wychowania, przez Ksawerego Pietraszkiewi­
cza. — Australia, z francuskiego języka przełożył Feliks Le­
wicki. (C. d.). — Parisiana przez S. D. — Miscellanea: Z kro­
niki lwowskiej. — Nekrologia: Maurycy hr. Dzieduszycki. Jan 
Pawulski. Dr. Józef Jundziłł. Bazyli Lewicki. Ks. Antoni 
Laurysiewicz. — Drobne wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 1 maja. Ks. Decazes oznajmił 
w komisyi budżetowej, że złoży dzisiaj w Izbie 
poselskiej oświadczenie dotyczące sprawy ze­
wnętrznej polityki. Okólnik ks. Decazes, który 
pojawi się w mającej się rozdać jutro księdze 
żółtej, podnosi usiłowanie Francyi celem utrzy­
mania pokoju. W końcu powiedziano, że sko­
ro minął już okres układów pokojowych, nic 
pozostaje Francyi, jak zachować absolutną neu­
tralność. — Lewica zamierza jutro wnieść in- 
terpelacyą co do agitacyi klerykalnych, za- 
niepokajających Francją. Lewica wniesie o u- 
dzielenie odpowiedzi na czwartkowern posie­
dzeniu.

Londyn, 1 maja. Urzędowa Gazette 
ogłasza proklamacyą królowej, zapowiadającą 
ścisłą bezstronną neutralność w wojnie rosyj­
sko tureckiej i wzywa wszystkich poddanych, 
by takową szanowali.

Erze rum, 1 maja. Pod Karsem, gdzie 
Rosyanie większe skoncentrowali sity, toczą się 
od wczoraj potyczki. BI źszych szczegółów nie 
ma jeszcze. Moukhtar pasza przybył do Karsu. 
Rosyanie prowadzą z sobą tren oblęźniczy.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 1 maja.

LUZ1ŃS KIEGO GRAND PIOTEL DE FRANCE. Panie Chła­
powska z Bonikowa, Paprocka z Leehłina i Łakomicka z 
Dąbrówki. Hr. Węsierski-Kwileeki z Wróblewa. Raczyń­
ski z Psarskiego. Krzeezunowicz z Galicyi. Hr. Czarnecki 
z synem z Goleiewka. Matulke z Wrocławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Suchorzewski z Tarnowa. 
Jokisch z Czerlejna. Schulz z Jerzykowa. Bogusławski z 
Wrześni. Krawczyński z żoną z Przyborowa. Jesiołkowski 
i Sohwinke z Wągrowca. Spielmann z Schwanau. Ksiądz 
Ziętkiewicz z Obiezierza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Glackner z Kassel. Roth- 
mann z Wągrowca. Łyskowski z siostrą z Kwilcza. 
Zirke z Hanoweru. Fuchs z Berlina. Werner z Plauen. 
Dockert z Szczecina. Humberg z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 1 maja.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 177.— m.
na maj 177 nom., maj-czerwiec 177 nom., czerwiec-lipiec----- ,
lipiec-sierpień —.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.40 m. 

na maj 52 20-52.40-52.50, czerwiec 53.40 53.50, lipiec 54.50—.—, 
sierpień 55.50-55.60, wrzesień 56.20.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 m.
Wypowiedziano 85,000 litrów.
Poznań, 1 maja. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: zimne
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —,— Wypowiedziano —.— ctr. na

maj 177.------.— maj-czerwic 177.------ , czerwiec-lipiec 177.,
lipiec-sierpień 177, sierp.-wrzes. 176.

Okowita: stale
Cena, wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na maj 52 20-52.40 52.50, czerwiec 53.40—.—, lipiec 54.50------,
sierpień 55 50-55.60, wrzesień 56.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 pi.
(W.) Poznań, 1 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

17-18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Gdańsk, 30 kwietnia.

Sprawozdanie J. Pajansa.
Powietrze ciepłe lecz dżdżyste; wiatr północno-wschodni.
Pszenica loco była na dzisiejszy targ obficie dowieziona, 

na początku jego trzymała się niezmiennie, następnie jednak 
osłabiło się usposobienie znacznie nawet co do gatunków pię­
knych, które o kilka marek taniej zbywać musiano. Sprzedano 
1000 ton a płacono za jarą 131, 133 ft. 266 m., czerwona 127 ft. 
262 m., rosyjską 117, 121 ft. 230, 250 m., 122 ft 253 ni., pstrą 
119 funt. 24Ó m., 129 funt. 260 m., szklistą 124 funt. 260 m., 
jasną 126/7 funt. 268 m., jasno-pstrą 126, 128/9 funt. 270, 272 
m., wysoko-pstrą szklistą 128/9 funt. 274, 275 m,, 131, 132/3 ft.

277, 278 m., piękną białą 128/9 funt. 280 marek per ton. Ter- 
mina z początku stale, potem zniżały się; kwiecień-maj 268, 
267, 265 m. płac., maj-czerwiec 266 m. żąd., czerwiec-lipiec 265 
marek żądano. Óena regulacyjna 266 marek. Wypowiedziano 
215 ton.

Żyto loco raczej słabiej: rosyjskie 115/6 funt. 167.50 m., 
117 funt. 169 mar., 118 funt. 170 m., 119/20 funt. 171.50 marek 
per ton pł. Termina spokojnie; dolno-polskie na kwiecień-maj 
w wypowiedzeniu 174 m. płac., lipiec 175 m. ofiar., lipiec-sier­
pień 180 m. żąd. Cena regulacyjna 173, dolno-polskiego 176 m. 
Wypowiedziano 207 ton.

Jęczmień loco wielki 115/6, 116 funt. 171, 172 m., na 
paszę 104 funt. 145 m. per ton pł.

Groch loco średni 150-152 mar. per ton płac. Termina 
na paszę na kwiecień-maj w wypowiedzeniu 148 mar. płacono. 
Cena regulacyjna 150 m.

Okowita loco nie dowieziona.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

Towar

piękny. średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

dnia ¿50 kwietnia 1877 roku. mark. fen.
Pszenicy . . szefel po 50 kilo 13 20 12 20 11 40
Żyta.................. - - 9 50 9 10 8 60
Jęczmienia. . . - 8 20 7 80 7 40
Owsa.... - - 8 10 8 _ 7 80
Grochu do gotow. - 8 10 8 — 7 90

„ na paszę - - 7 30 7 20 7 10
Rzepiku zimowego - - - __ — — — — —
Rzepiu zimowego - - — — — — — —
Rzepiku latowego - — — — — —
Rzepiu latowego - — — — —
Tatarki -• _ — — — —
Kartoiii 2 30 2 20 2 10
Wyki _ _ _ _
Łubinu żółt. — _ _ _ _ __

„ niebiesk. - - _ _ _ _
Koniczyny czor. cent, po 50 kilo. - _ _ _ _ _
Koniczyny białej
Grochu białego -

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda berlińska, 30 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 230-270 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl., na kwie­
cień-maj i mai-czerw. 260-263-262., czerw.-lipiec 260-263-262, 
lipiec-sierp. 249-251-249.50, wrzesień-październik 238-239-238.50 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 183.-198 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 184-189.— nowe rosyjskie-------- .—
z kolei, krajowe 193-198. z dworca, nadps. nowe rosyj.---------
pł., kwiecień-maj —, na wiosnę 180-182-179----- , maj-ezerwiec
173-174-172.50 m., czerwiec-lipiec 170-171.50-171, lipiec-sierpień 
170-171-170.50, wrzesień-paździer. 169-170.50-169.50 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-185 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 143-155, pomorski
163-165 — wschodnio i zachodnio-pruski 150-160, szląski
153-164, nadp. galicyjski--------- , czeski 153-164, węgierski
—•— marek z dworca płac., na wiosnę 160.——, na maj- 
czerwiec 159-158 p., czerwiec-lipiec 159.50-161-160, lipiec-sierpień 
—.— m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 161-190, na paszę 
150-160 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 149-154, stara 
152-156 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65.5 marek bez 

beczki płacono; na kwiecień—, kwiecień-maj 65.3-65-65.1, maj- 
czerwiec 65.3-65-65.1, czerwiec-lipiec 66, wrzesień-październik 
67.2-67-67.2 m. pl.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 64 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 32.5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. pt 

kwiecień —, kwiecień-maj i maj-czerwiec 55-54.7-55., czerwiec- 
lipiec 56 5-2-3.—, lipiec-sierp. 57.5-3-4, sierpień-wrzesień 58.5-2-4 
m. płacono.

Berlin, 30 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 33.35- 
31.50, nr. Oil 31 50-30.50 m.; rżana nr. 0 28.—26.-, nr. 0 
i 1 25.50-24.00 m.

Giełda wrocławska, 30 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo ceny zniż, się; na kwiecień i kwiecień-

maj 174 żąd. 173 ofiar., maj-czerwiec 170.50-171, czerwiec-lipiec 
170-169-170.— m. pł. — żąd., lipiec-sierpień — pł., wrzesień- 
październik — m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 239 marek ofiar., na kwiecień- 
maj 239 m. ofiar., wrzesień-paźdz. — pł. i żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 139.— marek żąd. i płacono, na 

kwiecień-maj 139, na maj-czerwiec 139. pł. i żąd. —.— ofiar., 
czerwiec-lipiec 143-142 m. p.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu

66.50 ż., na kwiecień 66 ż., kwie'‘ień-maj 66 p. i of., maj-czerwiec
64 50 p., czerwiec-lipiec —, sierpień----- , wrzesień-październik
65.50 żąd. 65 m. ofiar.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 52.40 żądano 
51.40 m. ofiar., na kwiecień i kwiecień-maj 53.------, maj czer­
wiec 53 plac., czerwiec-lipiec —.—, lipiec-sierpień 55 żąd. 
sierpień-wrzesień 55.60 płacono, wrzesień-październik — marek 
żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 30 kwietnia.) 

SZCZECIN, 30 kwietnia 1877.
Pszenica osłabiająco 

na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec............

Żyto słabo
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec . . . . 
na czerwiec-lipiec . . .

Olej rzep. spok. 
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec . . . . 
na wrzesień-październik

255
254

173
169
168

66
66
66

BERLIN, 30 kwietnia 1877.
Pszenica zniżyła się ' 

na kwiecień-maj .... 262 
na czerwiec-lipiec . . . 248

Per 100 kilogra
ciężki 
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Berlin, 28 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

Pszenica loco spok. Termina w końcu niżej. — Wypo­
wiedziano 1000 ctr. Cena wypowiedz. 266,5 m per 1000 kii. 
Loco 230-270 wedle gat., bialo-pstra polska — z kolei pł., żółta 
(czerw.) — z kolei pł., na ten mieś. 268-267— pł., cena przeć.
----- , na kwiecień-maj 268-267— pł., przedwcz. —maj-
czerw. 268-266—. pł., czerw.-----pł., czerwiec-lipiec 268-266-
— płac., lipiec-sierpień 254.-253.5—. płac., sierpień-wrzesień
— pł., wrzesień-październik 244-241.5-243 pł.

Żyto loco słaby obrót. Termina zpocz. wyżej w końcu słabiej.
Wyp.-----centr. — Cena wypowiedz. —.-- m. per 1000 kilo.
Loco 183.-198 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i za statku płacono, rosyjskie 183-193. m. z szpichrza pł.
nowe rosyjskie —,------marek z kolei płacono,--------nowe
polskie---------. m. z kolei płacono, — krajowe 193-198. m. z
kolei pł., nadps. ros.---------z k. pł. na ten miesiąc —. pi., cena
przeć. — kwiec.-maj 187.5-185—-— p., maj-czerwiec 179.5-177.—
pł., czerwiec-lipiec 175.5-174.5-------pł., lipiec-sierpień 175-
174—.------pł sierpień-wrzesień — plac., wrzesień-październik
174-173 p„ wczoraj - p.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. Termina stale i wyżej. Wypowiedz.
l, 000 ctr. Cena wypowiedzialna 162 m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 147-162 z kolei pł. 
na ten miesiąc 162.5-162 cena przecięciowa m., na kwiecień-maj
162- 162.5 płac., maj-czerwiec 162-161..— płac., czerwiec-lipiec
163- 162.5— pł., lipiec-sierpień 160.5 pł., przedwczoraj-----
pł., sierpień-wrzesień------p., na wrzesień październik-------p.

KukuBudza loco dobrze trzyma się. Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 153-160 nowa 155-156. mar. wedle gatunku; nowa 
motd. 156 z kolei pł., tur. 153-154 z przywózką pł, węgierska 
—- z kolei pł., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 133 żąd , 
maj-czerwiec 136 żąd., czerwiec lipiec —.— pł.

Mąaa rżana stałej. Wypowiedziano--------ctr. Cena
wyp. —m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 25.10-25.------.— pł.
cena przecięciowa — marek, na kwiecień-maj 25.10-25 ——.— 
pł., maj-czerwiec 25.—-24 90—.— pł., czerwiec-lipiec 25.—24.85- 
—.— pł., lipiec-sierpień 25.—24.80—.— pic., sierpień-wrzesień 
25.—24.75—.— pł., wrzesień-październik 25.—24.75—.— płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 161-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-160 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —-
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------m. Rzepik
zimowy —. marek. Rzepik latowy —— m. Nasienie lniane
— ni., nasienie lnicze — m.

Oléj rzepiowy mały interesu. Wypowiedziano z beczką
-----entn., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67. m., bez beczki 65.5 marek, na ten miesiąc 65.2-65.5— m.,
cena przecięciowa —.-----m., na kwiecień-maj 65.2-65.5— pł.,
maj-czerwiec 65 2-65.5— płac., czerwiec-lipiec —.—.— pł., li- 
piec-sierp. — pł., sierpień-wrzesieii — pł. wrzesień-październik 
67.5—. płac., październik-listopad 67.7-67.8 płacono, listopad- 
grudzień —.— pt,

Oléj lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Oléj skalny mało zmień. Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wypow 30.5 m. per 100 kilogr. 
Loco 32.5 marek; na ten miesiąc 30.5—, cena przecięciowa —
m. , na kwiec.-maj 29—.----- . płac., maj-czerwiec — płacono,
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 
—, wrzesień-październik 30.1-30 marek pt., październik-listopad 
—.— m. pł.

Okowita wyżej pł. w końcu słabiej Wyp. 50,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 55.9 marek per 100 litrów à 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 56.2-55.7—
płac.,------ cena przecięciowa —.-----marek — kwiecień-maj
56.2-55.7— plac., maj-czerwiec 56.2-55.7.------płac., czerwiec-
lipiec 57.5 57.—. pł., lipiec-sierpień 58-58.5-58..— p., sierpień- 
wrzesień 59.-59.3-58.8 plac., wrzesień-październik 57.8-57.6 p., pa- 
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień —.— pł., gru­
dzień styczeń —.— pl.

Okowita per 100 litrów à 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 54.7 płac.

Mąka pszenna nr. 00 35.00-33 50, nr. 0 33 50-31.50, nr. 
0 i 1 31.50-30.50

Mąka rżana nr. 0 27 50-25.50, nr. 0 i 1 25.00-24.00 pe? 
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty. Rosyjskie 221,50 pł. Austryackie 156,70 pł.

Okowita stale 
~ w miejscu............

na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec

— na czerwiec-lipiec . 
~ Owies

na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

75j Olej skalny
75 w miejscu..............
—i na kwiecień ....

54 40

54 50
55 50

160 —

14 35 
14 35

Żyto zniżyło się
w miejscu ...................
na kwiecień-maj ....
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec....

Olej rzep, słabiej
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ...................
na kwiecień-maj ....
na maj-czerwiec...........
na sierpień-wrzesień . .

180 
173 
172

_1 na kwiecień-maj............
50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. , 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta................
Amerykany ................
Pożyczka turecka . . . , 
7^ prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy

50

65
67

54
55 
55 
58

10

20

50

160 —

88 75 
91 90
91 50 
93 50
92 25 
64 50 
99 —

8 25 
12 50 
55 10 

224 50 
49 50 

216 50 
339.50 
113 —

Uspos. w końcu slabie

(Nadesłano.)

i Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O f! 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły R 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia- )• 
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują- " 
cym adresem : Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro !• 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

ÈSL'SaæWSHæKKiSHa

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalpsciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, pluć, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc- 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnkih^suchot,’ kaszlu^wo- 
mitow, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville” Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréban uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wvehu- 
dniema i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator Wojskowy. 
Grosswardem, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tescbner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnośoi i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i inóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciere za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi- 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.'

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen. 3

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa i u Ry­
szarda Fischera.



Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

dnią 2 maja 1877 r.
po południu o godzinie 4-tej. 

Przedmioty obrad:

każdej wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosili się do mnie, 
do ranie udawali.

Kupujący dobra
I. Dotyczy likwidacyi serwisu dla wojska, ja- • lf.7k:

kie tu podczas ostatniój mobtlizacyi stało _
inkwaterunkiem.

2 Zezwolenie na przewyżkę w wydatkach 
przy tyt. XVIlla etatu kainelaryjuego.

3. Toż samo przy tyt. XVIIIa 2 etatu ka­
mei aryjnego.

4. Dotyczy stałego ustanowienia kilku urzę­
dników.

5. Zezwolenie na przewyżkę w wydatkach 
przy tyt. II C. a Nr. 3 etatu kancelaryj­
nego.

6. Rozebranie domu mieszkalnego na Gro­
bli Nr. 10.

7. Wniosek właściciela prof. dr. Szafarkie- 
wieża, dotyczący wymazania ograniczenia 
zapisanego ńa jego nieruchomości Miasto
Nr. 28».

8. Zniesienie czynszu kanałowego z nieru­
chomości Stare Miasto Nr. 20.

9. Szybkie rozpoczęcie wybrukowania M.?Ry- 
cerskiej ulicy.

10. Desarża racbunka głównej kasy ubogich 
za r. 1874.

II. Toż samo „ z ruchu zakładu gazo­
wego za r. 1873/4.

12. Toż samo rachunku szkoły realnej za r.
1873.

13. Toż samo n „ „ „ „
1874.

14. Toż samo funduszu teatralnego za r. 1874.
15. Toż samo „ „ za r. 1875.
16. Wybór trzech niepłatnych członków ma­

gistrackich przy kończącym się obecnie 
peryodzie wyborczym radzców miejskich 
pp. Kaatza, Biele! Ida i Reimanna.

17. Osiedlenie się rzeźnika Stanisława Schil 
lera al as Siller.

18. Toż samo zecera Tomasza Łosika.
19. Postanowienie co do zastosowania § 74 

ordynacyi miejskiej przeciw członkom ko- 
misyi szacunkowej do poda ku klasycznego.

20. Toż samo przeciw członkowi rady sierot.
21. Wniosek mularki Klementyny Pauschowej 

o wyznaczenie wsparcia.
22. Dotyczy kanalizacyi miasta Poznania.
23. Zezwolenie na przewyżkę w wydatkach 

przy tyt X. C. Nr. 5 etatu kamei, pro 
1876.

24. Wydzierżawienie łąk bernardyńskich na 
czas do 31 marca 1878.

25. Wydzierżawienie sklepu na nieruchomości 
przy Wrocławskiej ulicy Nr. 16 na czas 
od l października 1877 do ost. dnia mar 
ca 1880.

26. Toż samo łąk na Bociance na ezas od 
1 czerwca 1877 do ost. dnia marca 1881.

27. Dotyczy opalenia pieca wentylacyjnego u- 
stawionego w domu urzędowym policyj­
nym.

28. Wybór przewodniczącego d1» XIII rewi 
ru ubogich.

29. Sprawy esobiste. pOdp. Filet.

Od dnia 1 maja rb. przewozić Się będą
e węgle kamienne z sta-

cyi kolei po prawym brzegu Odry d. stacyi 
w Dąbrówce aż do stacyi w Eichenhorst ko­
lei marchijsko-poznańskiej via H.Euczl>ó-1 
t-eb-Poziiaił po tych samych zniżonych i 
stopach, jokie weszły w życie z dniem l I 
marca rb. dla przestrzeni via Wroclaw [Po- 
pelwitz]. Dnia 24 kwietnia 1877. j

Zarządy związku !

10. Katalogu 10. 
dzieł polskichi

Antykwami
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr 
V,. Łebińsk ) w Poznaniu co tylko wyszło

PAMIĄTKA
obrony językanarodowego

w r. 1876 
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslow-nem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku I rzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta 'odnoszące się do rozpraw tych.
P, święcn» członkom kół polskich Sej­
mu pruskiego i parlamentuniemieckiego.

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaska 

20 f.
III ROCZNIK

kółek rolniczo -wloMsffl
w W. Księstwie Poznańskiem.

Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I 

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 2Ó f. na „PamiątKę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kraszew­
ski ego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Stare rzeczy i płaty
itd. skupuje (2288)

Walenty Szymańska
przy Strzeleckiej ulicy Nr. 12 na par 

terze.

Osiedlam się od 1 maja r. 
jako lekarz praktyczny.

Leszno, Święciocliowska ulica Nr.

Dr. T. toriieiki.

Chemiczna pralnia, fartiiernia, iskartonia i postrzyjalnia
Teodora Kraasse

Poznań, Wielkie <*arl>ai*y 30
poleca się do odnawiania wszelkiej garderoby męskiśj i damskiej jako 
też aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalnią ► 
do nicowania rzeczy.* (1754)

(Tl ilj 11 f TT TTTTTTTTTTTTTTTT
Nasienie olbrzymiej ćwikły

żółtego gatunku Pohl’a sprzedaj eszefel po 15 marek, meckę 1 mr.

C. Heinze w Kłecku.(2049)

Mój wielki 
wzorów

Szanowiićj Publiczności polecamy nasz
gHF ¡Kafelatl fotograficzny ”Hf{

i przez zdatnych malarzy urządzoną malarną portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ul. 25

Dla tego proszę pp. właściścieli chcących sprzedać swe dobra, aby się łaskawie 
BernUB*<1 Ascll^agent dóbr w Poznaniu (1557 j

J. Nemnamfa

główny
¡skład cygar 55 komandyta w Poznaniu!

Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.
Prawdy,, import hawańskie cygara od 150—450 M. 

za 1000. Hamburg', bremenśk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Ranilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- 
wańsfcl Ansschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalćj bardzo liibione Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
Nr. 22 Símbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina. Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tullerias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Woblessa, Nr. 
30 Mlatbilde, Nr. 119 Valora, Nr. 11911a Cruzad» Nr. 27a 
Aquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay. Nr. 103 Cabinet, 
Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny główny skład eygaret 
jz fabryki JÍOMlWíMlTw Dreznie.j

Skład firm Sulima, JLaferine rosyjskich i amery­
kańskich eygaret.

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)

«¡1.
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

°O

Fabryka sztucznych wyrobów z włosów.
SKŁAD

szynionów
uu

Egzamin 
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r. Lekcye pojedyń- 
cze udzielają się także.

W ostatuim egzaminie z 4 uczni 
moich złożjło go 3.

’ I®esisya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theije. 1
__ —-----———— -

Skład tektury
smołowcowanej, smoły, laku, asfaltu, 
gwoździ, desek do szalowania dachów, 
łat trójgraniatych (2251)
W BOKIIU.

Także do wykonywania robót wszel­
kich powyższemi materiałami uprzej­
mie się poleca

J. Młyński.

Dom. Mszcsyczyn 
Dolskiem ma na sprze­
daż szefli (295, i
kartofli!

i czerwonych zdrowych
looci'

Dr. Schwaigér’a 8
ekstrakt

wegetabilny
leczy pod gwarancją gruntownie wszy- 
stki, nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak _ 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z' 
p rzepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesianiem należności lub 
przez zaliczkę pocztową.

Dr. Sdiw&iger
Ytiedeú VII. Schottenfeldgasse 60.

Maętność Czerwona« ieg 
wiecie Kościańskim położona, g] ’ 
pszennój, z żyznemi łąkami nad 
przecięta szosą gostyńsko-łeszcZvn,. 
ma być wydzierżawioną na la» „• 
naście. ' (22iVU
Obszar około 3100 onor» |

Do powyższego interesu potrzebn 
pitał 90,000 marek. Bliższych v 
mościr udzieli Dom. Czerw, 
Wieś p. Krzywiniem.

Kupno dóbr!"
Zamożny kupiec poszukuj^ 

w W.aKs. Poznańskiem natych- 
miast kupna posiadłości w ce­
nie od 4 do 500,000 tal. za i 
każdą wymaganą zaliczką l 
goto wee. O przesianie ry-■ 
chłych ofert właścicieli lub tej I 
od renomowanych agentów dóbr | 
jeżeli ostatni złożyć mogą naj­
lepsze polecenia, uprasza się 
pod lit. v. W. 45® do eks-1 
pedycyi anonsów Rudolfa 
JJttosse w FraaiSifurcic 
n/iTtt., która je dalćj prz.eśle.

LOK
i (2275)

wkładek.

-■> wszelkie cici |Ue- 
H ssiii nerwowe,
¡ każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nyc.h dra CRON1ER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Łevasseur, run de la Monnaie 23 
w P o z n a n i u w aptece dra Ma-nlilewi- 
«za, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. {¿nllejro i Spiesiaa. (9)

■■
!>»»» plęiioe, wíeSüiie, «¿ludí 

jąee się z kilkunastu pokoi

pomieszkania,

Ludwik Sorauer, Poznań, 71 Rynek 71.
iTBSSS

majster iwwteki w Śnieżni®

poleca swój bogaty (2195)

skład krajowych i zagranicznych materyi.
Wilson Corned Beef i ozory wolowe Chicago
w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedyny skład na Poznań i okolicę u

I2BTEIMSKA BUSCffl
(1896) Sapieżtński plac 2.

ttt 111 - t »**♦*♦*»*» t t

skład najnowszych 
sprzedaję dla

szybkiego ich uprzątnienia po cenach zakupna. (1556)

Rynek 90. Nathan Cliarig. Rynek 90.

Drelichy na wańtuchy
poleca jak najtaniej

Tapety

w Rynku Wr. 6^.

Ą.S us*

do g,V-ór5Raoo

złoża, winy, mąki etc. uprząż etc.
Artykuły teolin. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (1435)

Orłowski & Co.
S®o®nań, Jezwiclia ol. Kr. 1.

0 «

jedno na parterze wraz z małym ogródki 
i wodotryskiem od Sw. Michała, drugie 
również wielkie ua I. ^piętrze od Św. R, 
do wydzierżawienia Sw. ITSisrciii Kirą 
J tr a deux places pour dews™ boïînèi 
STpómęiaśses ou Suissesses, gui soient 1 
même u’enseigner les études élémentaires i 
nue fille âgée de dix ans ou bien à. une fi 
de neuf ans et un petit garçon dé six 

Les personnes qui désireraient occuper o 
de ces places, sont pr ées de s’adresser 
plus vite possible par iettre sou3 les initi

, les ÎL. M. â la rédaction de ce jonri 
I en désignant distinctement la demeure, si la ’ 
personne habite Posen. Car j’y serai dans; 
quelques jours et voudrai faire aa conntósatiij 
ce si cela se peut. |228m

Sakład ' HAÏÏCZTCŒLKA.
(Francya, departament de 1 Allier) Polka) praIiUkujaca od lat kjlku> mizyk,iln

Wïasnosc ¡’sądowa xrançuæ. życzy sotie przyiąć miejsce od Igo lipca 
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre. Bliższa wiadomość u pana Winki«

IFÓffU lŁSJ-8®leI®WR Wrześni. (2?“
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej Poszukuje się
urządz nych w Europie, kąpiele i natryski- __ » l
wania wszelk e dla uleczenia chorób tfeo-. 1 Ai I iJb u fl itł i A
aiią-cSŁŁis,, poche. Il Xü SJ
■e-sbSî, Kvrizi i—ix, eviüLrziycy -«
(diabetis), ciâüsj,, eto, âjji i?L3‘<
— co dzień od 15 in aj a do 15 września kàtdi. JRJHHW*’ w » vsL ' ’
teatr i koncerta w kasynie,( muzyka w parku któryby mógł przysposobić chłopców do I 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do dnich klas gimnazjalnych Muzykalny 
konwersacyi, do gry w Ińląrd. — Koleje (jzje raiał pierwszeństwo. Bliższa wiaiomo;
żelazne prowadzą do Vichy (30) ped adr. A. S3. ©. S®»»ass^ń poste res

(2283)

Zdrojowisko Bukowina na Szląsku.
Kąpiele miueraiiie! — Mąpielc szląmowe! 

Początek sezonu: 15 maja rb, koniec: 15 wraesisia rb. Stacye 
kolejowe: Syców (Polnisch Wartenberg), Gross Grabę«. Bliższe 
szczegóły przez Dr. A. Wieczorka w Międzyborzu i (2285)

ZARZĄD KĄPIELOWY.
(Badeverwaltuńg).

ELIXIR ET DRA6ÉES DU D" RAEUTEAD
(Laureat de Plnstitut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatu te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C°, ulica Racine, 44.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

7W

WYBORNE
PIWO' KORYŁEPOLSKIE.

W beezliaeh.
Składowe: beczka po 22 mrk. 50 fen. — hektolitr po 16 mrk. 50 f n.
Marcowe: „ po 28 „ 50 „ po 21 „ — „
Bock: „ po 28 „ 50 „ po 21 „ — „

W butelkach.
Składowe : 100 butelek po............................................ 9 Mr. — fen.
liarrowe: „ ..........................................12 „ 50 „
Bock: „ ......................................... 12 „ 50 „

poleca Zarząd bmwarn w Kobylepeło.
Równocześnie zwraca uwagę Szanownej Publiczności na swój główny skład

piwa znajdujący się w Poznaniu w narożniku starego Rynku i 
Wronieckiej ulicy Nr. 92, który powyższe piwa, u mianowicie w butel­
kach wysyła na miasto i prowincyą.

Ot

Codziennie świeży nadreńskt

„Waldmeister*1 |
ivi»u mozelskle but. po 80 fen.

Ryszard Fischer, i
Świeży

Waldmeister
® iitud Renu odbiera codziennie 1

Ed. Feckertjun.
AKfigieisskle slo«Sia, j ----------------

Riuiisztiiki i pa-zyfooryi Ivllödy 1*0110 HI
do konnej jazdy, ssastrilfilieaa- 'poszukuje za ręko uendacyą dotychczas 

d . . i pryncypała stanowiska albo za drugl-g",.ta weterynarskie, llSStFSSBBSeM- rzędnika do pola, lub za ekonoma na wo'«
. , . ' » , szy folwark pod P. K. pOstlag.ta ogrodnicze, nożyce > 
do strzyżenia owiec, lillficy i 
przedmioty do podróży

CCKOA

z odpowiedniemi wiadomościami po- j 
szukują (2218)

Freudenreich & Ci
Magazynowa ulica Nr. 1.

SłRŻący,
kawaler w młodym wieku, który zna się 
kladnie na swoi h obowiązkach pos 
miejsca od I lipca r. b. O łaskawe oft 
prasza pod lit, "W. M. post r 
Russocin.

Doświadczony
rząd zrst osp®

„ ... i1 dobremi świadectwami poszukuje zar.)z i-
Ś™ poleca W jafe Iiaj większym ' od Igo lipca rb. miejsca. Adres pod 

n /-iaom N. i©O. poste restante Łesasiio-mtone (2006) |
nem (Zempelburg) (Prusy Zachód.)

, - . szukuje zaraz
RUSt.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

100,000,200,000 do.3,000,000 Marek poszukuję-nalycnmiasl 
śłóśownYĆh-aóbr •ryęer^fmin)ajńt:kpy^i.pros?ę pańow wl.ąsćicfeli 
ńńajacych chęć sprzedaży,aby sie niezwłocznie do mnie.zgłosilij ■

IZYDOR LICHT. agent dóbr w Poznaniu. -

Około 1000 Ctr. j

igbitóći k®ry ięl®we|,j

która jeszcze tej wiosny w tutejszym rewirze, przy przecinaniu mło- , 
dego dębowego drzewostanu, ma być dartą, będzie w środę d. 
i) maja r. b. o IB godzimie przed południem, w goścmcu < 
w Siedlcu pod Krobią,” za natychmiastowićm zapłaceniem w poło-i I 
wie najwyżej podanej ilości pieniędzy, pod warunkami, które w ter- | 
minie ogłoś one będą, przez licytacyą sprzedaną.

Do wskazania, przed terminem, powyżćj wzmiankowanego drze­
wostanu dębowego jest podleśniczy Gałecki w osadzie leśnćj 
Babkowice poinformowanym. (2271)

Nadleśnictwo Siedlec pod Krobią 29 kwietnia 1877.
Zarząd leśny księcia Radziwiłła.

tóooooooooooi

wyborze (2006)

Augusta Klug’a
urzędnika gosp,

» • I , > Pensya około 300 M.jaja bażanciG|gZąjzca g©§p»
Zamówienia na

przyjmowane będą w tym ro 
ku tylko dó dnia 15go maja. 
Dominium Oo^kSbIOWO 
p. Środa. (2273)

dobrze polecony szuka posady od ś'V- 
rb. Bliższa wiadomość u p. 
nslłies«, nauczyciela w NiecliaiRL 
per Witkowo. [31

Na licytacyi bydła opasowego w ©- 
brze pod Koźminem sprzeda Dom.
4¿5sBtíiíi i

Ï

czystej krwi Schwyz dnia 4 maja rb. o 
godzinie 11 przed połud. (220o)

KUCHARZ kilkanaście lat rs»
znacznych domach pełnił obowiązki, P 
kuje od 1 lipca miejsca. Post, r*3’1- ,,

, czewo lit. K. M. _____

5 Kucharz
’ kawaler, który praktykował w restaura 
Kurnatowskiego, przytem dobry mjsl1 

' becnie na wsi poszukuje miejsca ou ; 
, rb. w hotelu lub na wsi. Adres i ;n3! 
post. rest. SLmbyliM._______.

Dom. Ibguszyu pot 
zdatm

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych , . , , r ,

doba* w W. Księstwie Poznańskićm. ouJe 2/ S’ 
każdćj żądanćj wielkości wskaże poce-' 
nie odpowiednićj wartości do nabycia
<wersoo «f&reeki

Magazynowa u). 15 w Poznaniu.
(1700)

ekonoma,
kawalera. Zgłoszenia tylk°°® 
biste mogą byćj uwzględ^

Drukiem i nakładem drukami J. i raszewskiego (Dr, W, Łebiński) w Poznaniu.
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